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Finlandia fest na-

tak imponujące. całości

mym dniu tv całym kraju, w miastach.

wysuniętych
mieli

gólne powody do radości przy wczorajszych wyborach
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lelu Innych studentów 
sportowej. W tym sa- 
miasleczkaeh. osiedlach

Rozpierskl 
Milewski - 
Ponanta —

I wsiach, otrzymali do rąk takie same niebieskie koperty Inni 
ludzie — setki tysięcy wyborców, obywateli Polski Ludowej. 
I z łakim samym zaufaniem wkładali w te koperty karteczki
z nazwiskami kanrlydalów Frontu Narodowego, 
i wybranych prze? cały naród. Sportowcy polscy

Zestawienie par meczu

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
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Tabelka turnieju przedstawia

OGNITO 0:6

dni 
SO-

85:37 
CSH

6:0 
5:1
4:2 
3:3
3:4

Zajęcie przez nasze 
kl czwartego miejsca

STALINOGRÓD, 5.12 (teł. wł.) Ma­
my nareszcie mistrza Polski w pił­
ce nożnej. Ambitni gwardziści war­
szawscy remisując w sobotę w Cho 
rzowie z Unią 1:1, wywalczyli mi­
strzostwo dla Ogniwa Bytom, które 
lepszym stosunkiem bramek zdy­
stansowało mających również po 
24 pkt. Włókniarza Łódź I Unię 
Chorzów.

Sukces bytomlan, chociaż uza­
leżniony był nie od nich samych, 
lecz od wyniku spotkania sobotnie­
go w Chorzowie, jest jednak za­
służony..

Ogniwo Bytom, jak pamiętamy, 
zdobyło mistrzostwo rundy wiosen­
nej w pięknym stylu i ze znaczną 
przewagą punktów. Jedenastka 
bytomska demonstrowała wysokiej 
klasy futbol I już wtedy przepo­
wiadano |ej utrzymanie się na 
pierwszym miejscu w tabeli. Póż* 
niej jednak, po przydługiej przer­
wie letniej, Ogniwo jak gdyby 
..rozkleiło się", tracąc przewagę 
punktową, ale na finiszu w trzech 
ostatnich spotkaniach znów osią­
gnęło formę pierwszej rundy ml-

Warszawa —• FSGT 
(37:31), Budapeszt : —

strzostw, a może nawet Jeszcze 
wyższą.

Oglądaliśmy Ogniwo w Jego 
trzech ostatnich spotkaniach. Zwła­
szcza w ostatnim — z Włóknia­
rzem Łódź, Ogniwo pokazało piłkę 
nożną w najbardziej dojrzałym wy­
daniu, odsyłając groźny zespół -

Dokończenie na str. 3

Pierwsza liga piłkarska przedstawia swojego mistrza — drużynę Ogniwo Bytom. >Od lewej: Narloch, Wiśniewski Kcmpny, Trampisz, Skromny, Clchoń, Kauder, 
Olejniczak I trener „z tają" Koncewicz Ryscwał E- Aiaszewsid -

Ostatni w tym roku 
międzypaństwowy mecz naszych pięściarzy

europejskiego boksu
WARSZAWA — Paryż — Antwerpia — Bruksela — Berlin — Warszawa — Stallnogród.

Oto droga którą w ostatnich dniach odbyli nasi pięściarze. Przejechali więc kawa] 
świata, stoczyli po drodze dwa mecze wygrywając z. Francją i Belgią, Nie zdołali Jeszcze roz­
pakować walizek po zachodnie j podróży, a tu już, trzeba było jechać do Stalinogrodu, by roz­
bić obóz w hotelu Polonia. Teraz kolej na fińskich bokserów, z nimi trzeba skrzyżować ręka­
wice. Mecz będzie ciężki — bardzo ciężki. Finowie jeszcze nigdy nie rozporządzali tak • silnym 

------------------------------- I wyrównanym składem. My je­
szcze nigdy nie nabraliśmy ta­
kiego wielkiego rozmachu na po­
czątku sezonu. Batalia będzie 
więc bardzo interesująca, ze 

i wszech miar pouczająca i dener- 
wująca. 'Ostatni mecz z Finlan­
dią rozegrany w Helsinkach za­
kończy! się naszą porażką przy 
pomocy sędziego duńskiego 
Christophersena 8:12.

Nasi bokserzy i trenerzy po­
przysięgli sobie wówczas, iż 

ezmą na Finach srogi re-’

wpadnie

i Marysia Ciachówna, jak również

chowania Fizycznego oddali swe glosy w wyborach do Rad Na­
rodowych czołowi wychowankowie mgr Szelcsla. .Janusz Sidło

Drogosz — Backmap 
Pietrzykowski — Alho 
Piórkowski — Groenroos 
Wojciechowski — Kokkonen 
Węgrzyniak — Koski ’ 
Spotkanie prowadzić będą: 

ringu — Twardowski na 
zmianę z sędzią fińskim Hell- 
stenem, na punkty — Krasus- 
ki. Hertel (NRD) i sędzia fiński 
Laakso,

wanż, by' udowodnić im, iż są 
w rzeczywistości lepsi, że w 
pełni zasługują ’ na tytuł/druży­
nowego mistrza Europy. Cały 
rok dzielący nas od tego meczu 
przemyśl iwahśmy jakby tu wy­
pracować wiktorię nad Finami.

Ale sprawy życiowe, różnymi 
chodzą kolejami. I teraz właśnie 
gdy zbliża się okazja rewanżu 
jesteśmy mniej pewni, niż rok 
temu, że to zwycięstwo będzie

listach kandydatów Frontu Narodowego nie hrak było, jak
wiadomo, wielu czołowych zawodników 

sportu
działaczy naszego

Foto CAF

z.mażemy porażkę z Helsinek.
Nasi goście w ciągu tego ro­

ku znacznie się wzmocnili, 
okrzepli. A więc nie będzie ani 
stówa przesady jeśli stwierdzi­
my, iż znów na pięściarzy pol­
skich zwrócona jest uwaga ca­
łej bokserskiej Europy. Z za­
interesowaniem oczekują tego 
pojedynku Francuzi, by drogą 
porównania ocenić własne sity, 
oczekują wyniku meczu Nlem- 

j cy zachodnie, które walczą z 
Finlandią 16 stycznia roku 
przyszłego. IV ubiegłym roku 
reprezentacja Niemiec wygrała 
w Monachium z Finami 13:8.

Dokończenie na str. 3

■

Belgowie 
oglądania 
torsMego.

rzadko mają okazję
dobrego boksu arna* 

Toteż początkowo
nierozgrzana widownia skrom­
nymi oklaskami reagowała na 
piękny pokaz jaki dali Polaey w 
walce ze swoimi przeclwnlkamL 
Ale podczas walki w wadze pół­
ciężkiej ogólny entuzjazm ogar­
ną! widownię. Objawia! się on 
między Innymi w okrzykach 
„Vive la Pologne". A oto ci, 
którzy pozostawili niezatarte 
wrażenie w Antwerpii. U góry 
Pietrzykowski w walce z Vąn 
de Velde, na lewo Leszek Dro­
gosz zadaje piękny prawy pro­
sty na szczękę Mlllalre, na pra­
wo Kasperczak poluje na prawy 
podbródek Danny, poniżej prze- 
dzlwny cios Ponanty B lewej 
trafił w szczękę Sercu, mimo że 

Belg usiłował zbló ten cios 
Foto Volksgazet

Tytuł mistrza Polski 
w piłce nożnej 

pozdrowi Jo Bytomia

Polskie Radio przeprowadzi bezpośrednią transmisję meczu bokserskle- 
go Polska — Finlandia w Stalinogrodzie w poniedziałek 6 bm. o godz. 
19.25 w programie II, a nie jak początkowo zapowiedziano o godz. 18.00 TABELA I LIGI

Unia Chorzów — Gwardia
Warszawa 1:1 (0:0).

1. Ogniwo Bytom 24:16 36:22
2. Włókniarz Łódź 24:16 30:20
3. Unia Chorzów 24:16 24:18
4. Gwardia W-wa 22:18 24:26
5. Kolejarz Poznań 21:19 .14:18
6. Górnik Radlin 20:20 23:24
7. CWKS W-wa 19:21 27:29
8. Gwardia Kr. 18:22 19:20
9. Gwardia Bydg. 16:24 18:22

10. Budowl. Ch. 16:24 28:37
11. Ogniwo Kr. 16:24 21:28

Koszykarki Moskwy 
zwyciężyły w turnieju praskim 

Folki pokonały Węgierki 
i zajęły.czwarte miejsce..

PRAGA, 5.13 (teł. wł.). W so­
botę zakończony został w Pra­
dze tradycyjny międzynarodo­
wy turniej koszykarek o Wiel­
ką Nagrodę miasta Pragi. Po 
siedmiu dniach zaciętych spot­
kań, z których większość stata 
na dobrym a niektóre na wyso­
kim poziomie pierwsze miejsce 
zajęła reprezentacja; Moskwy 
przed Pracą, Sofią, Warszawą, 
Budapesztem, młodzieżową re-, 
prezentacją CSR - i robotniczą
drużyną francuską FSGT.

Wyniki ostatnich’ trzech 
turnieju (czwartek, piątek 1 
bota) były następujące:

mlodz. 78:47 (42:28), Moskwa.— 
Praga 80:53 (30:19), Warszawa 
— Budapeszt 35:33 (18:14), Pra­
ga — FSGT 99:38 (46:17), Mo­
skwa — Sofia 81:78 (38:30), CSR 
mlodz. — FSGT 68:40-(41:21),. 
Moskwa — Warszawa 34:19 
(23:19), Praga — Sofia 64:54 
(30:25), - ' ■ ■ • - ‘

się następująco:
1. Moskwa
3 Praga
3. Sofia
4. Warszawa
5. Budapeszt
6. CS Ił mlodz.
7 FSGT

448:374 
434:335
446:374 
335:361 
335:366 
334:4Ó1 
344:535

kosżykar- 
w turnie-

ju/ a przy tym dobry poziom 
przez nie zaprezentowany, nie­
znaczne przegrane z Pragą, So­
fią i Moskwą, zwycięstwo nad 
słabszymi ostatnio, ale. zawsze 
groźnymi i klasowymi , kośzy- 
kgrkaml Węgier oraz pokona-; 
nie młodzieżowej reprezentacji. 
CSB ,zalięzyć należy jako ’ ich ' 
poważny sukces,

Koszykarki, nasze wyjeżdżają * 
z Pragi w poniedziałek .wieczo-; 
rem i przybędą do .Warszawy’ 
we wtorek po południu. '■

'■ 8. T.
Szczegółową relację z prze­

biegu ostatnich trzech - diii tur­
nieju zamieszczamy na str. •' 2.



Btr. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr 101

„Małe mistrzostwa Europy** 
potwierdzają prymat koszykarek ZSRR 

Drużyna polska zdobywa w Pradze IV miejsce 
nawiązując równą walkę z „wielką trójką66 

Gruszczyńska - Olesiewicz „królem strzelców” turnieju

Dalszy międzynarodowy sezon
naszych hokeistów

powinien przynieść znowu poprawę poziomu

Realizacja 
zadań
planowych

PRAGA, 5.12 (tcl. wł.). Koszy­
kówka ma wy*ką rangę w Czecho­
słowacji, dużo wyższą niż u nas. W 
Pradze trudno znaleźć miłośnika 
sportu, który by odnosił się do ko­
sza obojętnie lub z pobłażaniem.

Rozmawiałem z Jednym zagorza- 
łym kibicem praskiego turnieju 1 
tęn wyraził nawet zdanie, iż przyj­
dzie czas, kiedy koszykówka 1 ho­
kej wyprą piłkę nożną. Słowem mój 
praski rozmówca przewidywał 
zmierzch futbolu. Z podobnym zda­
niem wystąpił trener Olesiewicz.

— Hokej 1 kosz, to szybsze gry 
niż plł#a nożna, a systemów tak­
tycznych posiadają n'e mniej, Jeśli 
nie więcej. Uważam zatem obie te 
gry za sporty przyszłości — mówił 
Olesiewicz.

trafiało do kosza, a zwykle nleza- | dwóch trenerów 1 omal nie zadusiła [prowadziły 2:o 1 3:1, ale potem pro- 
wodna środkowa Dagmar Hubalko- ich w uściskach. Również gratula- wadzenie objęły przeciwniczki —
VI również nieco zawiodła. Zespół cjom ze strony przedstawicieli In- zresztą różnicą tylko jednego kosza.
radziecki byt bez słabych punktów.

Spotkanie to prowadzili Polak 
Ujma I Węgier Rehotzkl. Obaj 
mieli bardzo trudne zadanie ze 
względu na rozgorączkowaną pu­
bliczność, która Ile tylko aił w gar­
dłach dopingowała awą drużynę. 
Zwyciężyła Moskwa 89:53 (30:19).

nych drużyn nie było końca, bo oto Nasze dziewczęta i tym razem umle- 
zmienlł alę układ sił w europejskiej Jętnle zwalniają tempo, dokładnie 
koszykówce koblet.f kryją, i od 'czasu do czasu próbują

Trener radziecki Łysow po-wie- | strzelać z daleka.

Nie zamierzam w tym miejscu 
•występować w obronie futbolu, bo 
ten obrońców nie potrzebuje. Wąt­
pię, aby nawet za 50 lat zmniej­
szyła się popularność 1 liczba sym­
patyków królowej aportów zespoło­
wych — piłki nożnej. Wspominam 
jednak o tym wszystkim dlatego, 
gdyż w CSR spotkałem się Z wprost 
zaskakującym zainteresowaniem ko­
szykówką. Sport ten rozwija się w 
CSR w odpowiednim klimacie 1 to 
na pewno Jest Jedną z przyczyn wy­
sokiego poziomu zespołów repre­
zentacyjnych 1 drużyn Juniorów, 
których jest tu bardzo wiele.

ZWYCIĘSTWEM 
NAD BUDAPESZTEM 

POLKI WYWALCZAJĄ
4 MIEJSCE

Przedostatni dzień turnieju — pią­
tek. Do autokaru wsiadają koszy­
karki Węgier 1 Polski. Węgierki bo­
ją się, aby nie utracić czwartej po­
zycji w Europie, Jaką wywalczyły 
w tym roku na mistrzostwach w 
Belgradzie. Półki denerwują się na 
zapas, aby nie zmarnować nikłych 
szans zwycięstwa.

dział m. In.: — Poziom turnieju 
praskiego Jest wyższy niż na mi­
strzostwach Europy w Belgradzie. 
Gdy widziałem wasze mecze z Cze- 
chosłowaczkaml, a potem z Bułgar- 
kaml, to od razu typowałem wasze 
dziewczęta na czwarte miejsce w

Drużyna radziecka Jest nieco za­
skoczona tym systemem 1 z każdą 
minutą wybija się z tempa gry. Do 
przerwy Moskwa prowadzi zaledwie

Europie. 
Po meczu Prezydent Zapotocky

zaproslł do swojej loży kierownicz­
kę polskiej drużyny mgr Jakubow­
ską serdecznie gratulując naszym 
dziewczętom zwycięstwa.

PASJONUJĄCY MECZ 
MOSKWA — SOFIA

Ale najbardziej pasjonującym me­
czem turnieju, który stal na naj-

Hala wypełniona jest jak zwykle wyższym poziomie, był bez wątpie-

NASZE REZERWY WYGRAŁY 
Z FSGT

W czwartkowym meczu s Fran­
cuzkami (F8GT) — Warszawa wy- 
ztqplla w rezerwowym składzie. Ni 
boisku pojawiła się nawet po raz 
pierwszy 17-letnla Basia Kłosińska, 
benlamlnek zespołu, której długi 
warkoczyk a la Duńska zwrócił po­
wszechną uwagę publiczności.

Ze słabym przeciwnikiem gra adę 
zwykle łatwiej. Akcje naszych 
dziewcząt były szybkie 1 efektowne 
dla oka. Jedynie tylko 8 minut gra­
liśmy pierwszą piątką, a potem 
przez boisko przewijały się zawod­
niczki drugiej piątki, a nawet 1 re­
zerwowe. Zwyciężyliśmy wysoko 
85:37 (37:21). Najwięcej punktów 
zdobyły Dobrucka — 22, Żylińska — 
13 i Loth — 10.

publicznością po brzegi. Na 3 minu­
ty przed wyjściem drużyn na 
boisko spiker zapowiedział przez 
megafon: Witamy serdecznie Prezy­
denta Republiki Antonin* Zapotoc- 
kyego, który zajął miejsce na try­
bunie.

Za chwilę wybiegają obie druży­
ny, gra rozpoczęta. Byl to znów 
dramatyczny mecz. Na szczęście fi­
nał byl radosny. Dziewczęta nasze 
pokonały renomowane Węgierki 
35:33 (18:14) 1 udowodniły, że znajdu­
ją alę w ekstraklasie europejskiej.

Trenerzy Grzechowiak 1 Olesie­
wicz zastosowali dobrą taktykę w 
tym meczu. Kazali dziewczętom 
zwalniać grę, co było Jedynym spo­
sobem na azybsze i bardziej wy­
gimnastykowane Węgierki, Polki 
zastosowały system krycia strefami, 
a nie każda swoją.

Obie drużyny grały niezwykle

ni a mecz Moskwa — Sofia. Koszy- 
karki radzieckie wygrały to spo­
tkanie 81:78 (38:30), ale przyszło im 
to z największym trudem, do ostat­
niego gwizdka losy meczu były nie­
pewne. Jedynie do przerwy druży-
na Moskwy zdecydowaną
przewagę. W drugiej połowie Buł­
garki zaczęły grać jak w transie 
i zdołały nawet wyciągnąć na 60:62.

Gra była prowadzona w niezwy­
kle szybkim tempie. Podania dokła­
dne, strzały z daleka prawie nie­
zawodne. Nie spodziewałem alę, że 
kobiety umieją tak świetnie grać w 
kosza. Przygotowanie gimnastyczne 
1 lekkoatletyczne obu drużyn do­
prowadzone prawie do perfekcji.

TYLKO 1 PUNKT 
W II POŁOWIE

Druga połowa meczu miała prze­
bieg 1 wynik zupełnie nieoczekiwa­
ny. Koszykarki radzieckie zaczęły 
podawać pierwsze piłki z rąk do 
rąk „na stojąco” i zwolniły zupeł­
nie grę. Nasze dziewczęta nie były 
Im dłużne i w rezultacie spotkanie 
zamieniło się w „polowanie” na 
strzały, tylko ze, zdawałoby Mę, 
stuprocentowych pozycji, których 
oddano zaledwie kilka.

W ciągu 20 minut gry piłka zmie­
niała „właściciela” około 8 razy, oba 
zespoły wykonały również kilka 
rzutów wolnych, ale te, podobnie 
jak 1 n*.ellczne rzuty z gry, b^ły 
niecelne. Jedynie raz udało się Mol- 
slejewej wykonać celnie rzut wolny. 
Byl to właśnie ten Jedyny punkt 
zdobyty w ii poloWle spotkania.

TCJostatnich sekundach nasze 
dziewczęta miały piłkę, ' chdały 
przeprowadzić normalną szybką 
akcję, niestety strzał Olesiewicz nie 
doszedł celu. Ostateczny wynik 24:19 
(23:19) dla Moskwy.

Punkty dla naszej drużyny zdo­
były: Gruszczyńska-Oleslewlcz — 9,
Kapałczyńska Dąbrowska,

Najlepszą zawodniczką na boisku Oslńska-Woluch i Beyer — po 2, 
była malutka Bulgarka Djambazowa J Loth — 1; dla Moskwy: Makslmowa 
niezmordowana w obronie 1 nie- ) Molslejewa — po 7, Maksymlliano- 
zmordowana w Inicjowaniu wszyst- wa 41 Kopytowa i Alekslejewa — 
kich ofensywnych akcji. W druży- ; po 3.

Również w czwartek Budapeszt 
pokonał reprezentację młodzieżową 
CSR 78:47 (42:28), a na zakończenie 
odbył się oczekiwany tu z wielkim 
zainteresowaniem mecz Moskwa — 
Praga.

Było to bardzo ciekawe apotka- 
nle, rozgrywane przez cały czas 
przy olbrzymim dopingu publiczno­
ści. Jedynie przez pierwsze 13 mi­
nut 1 przez 19 minut drugiej połowy 
meczu Czechosłowaczkl stawiały 
bardziej zacięty opór koszykarkom 
radzieckim.

Prażanki nie wytrzymały nerwo­
wo spotkania 1 zagrały poniżej 
swych możliwości, szczególnie odno­
si się to do Ich umiejętności strze­
leckich. Wiele dalekich strzałów nie

ostrożnie „szanowały" piłkę, poda­
jąc stosunkowo wolno, sby tylko 
Jej nie strscić. M. In. tym się tłu­
maczy tak niski wynik meczu.

Od początku przewagę miały Pol­
ki 1 dopiero w 6 min. n połowy od­
dały prowadzenie Węgierkom, aby 
dzięki celnym rzutom Olesiewicz 
znów w 13 min. objąć prowadzenie.

Pod koniec apotkanla Węgierki 
wyrównały jednak na 27:27, a po­
tem prowadziły, różnicą Jednego ko­
sza, tak że ostatnie minuty gry by­
ty niezwykle emocjonujące. Wę­
grzynowicz zdołała wyrównać na 
33:33 z rzutu wolnego. I taki byl 
wynik na 39 sekund przed' końco­
wym gwizdkiem, ale Polki są przy 
piłce, podają Ją sobie a rąk do rąk, 
a na 3 sekundy przed końcem Gru- 
szczyńska-OIesiewtcz decyduje alę: 
strzał 1 piłka wpada do kosza. Naj­
więcej punktów dla Warszawy zdo­
była Olesiewicz — 20, a dla Buda­
pesztu Szabo 1 Blahone — po 7.

W taki sposób wywalczyliśmy 
eenne zwycięstwo, dystansując 
czwarte w Europie Węgierki. Radość 
w zespole była ogromna. Cala czter­
nastka dziewcząt rzuciła się na

nie radzieckiej wszystkie punkty Turniej zakończony został spotka- 
hvłv wrAwnacała rlriiovns ncia- — t__ __  j___były wyrównane, cała drużyna osią-
gnęła bardzo wysoki poziom.

Zwycięstwem tym koszykarki ra­
dzieckie wysunęły elę zasłużenie na 
pierwsze miejsce w turnieju, będąc 
zespołem najbardziej wyrównanym. 
Przed drużyną bułgarską jest rów­
nież olbrzymia przyszłość. Posiada 
ona przynajmniej 6 świetnych Już 
teraz zawodniczek, które na ogół 
są młode.

W ostatnim spotkaniu piątkowym
Praga pokonała łatwo FSGT 
(46:17).

99:38

NIECODZIENNY 
PRZEBIEG MECZU 

MOSKWA — WARSZAWA
W sobotę nastąpiło zakończenie 

turnieju. Po spotkaniu bez historii: 
młodzieżowa reprezentacja CSR — 
FSGT 68:40 (41:21) na boisko wyszły 
drużyny Moskwy 1 Warszawy.

Na ogól spodziewano się nagzej 
wysokiej porażki, ale 1 tym razem 
przeżyliśmy miłą niespodziankę. Od 
pierwszych sekund spotkania dziew­
częta nasze grają bardzo dobrze 
bez kompleksu niższości. Najpierw

300 przedstawicieli
gimnastyki artystycznej i akrobatycznej
ila zawodach w Warszawie

nlem o drugie miejsce
Praga i Sofią. Bułgarki

pomiędzy 
zmęczone

piątkowym meczem z Moskwą za­
grały tym razem słabiej, Czechosło- 
waczkl zaś znacznie lepiej niż w
czwartek. Bohaterką meczu była
tym razem Blahoutova (CSR) oraz 
środkowa D. Hubalkova, która zdo­
była najwięcej punktów. Praga 
zwyciężyła 64:54 (30:25), zdobywając 
drugie miejsce po Moskwie.

Na zakończenie odbyta się defila­
da zespołów, odegrano hymny 1 na­
stąpiło uroczyste wręczenie nagród.

CZWARTE MIEJSCE POLEK 
POWAŻNYM SUKCESEM

Start polskich koszykarek w Pra­
dze należy uznać za bardzo udany. 
Turniej, jak mówią tu, był małymi 
mistrzostwami Europy 1 zajęliśmy w 
nim przecież czwarte miejsce, za 
bezkonkurencyjnymi dotąd potęga­
mi: koszykarkami radzieckimi, cze-
chosłowackimi bułgarskimi,

w
sklej 
kur'4’

DNIACH 10 I 11 grudnia od­
będzie się w hall warszaw- 
Gwardii I ogólnopolski kon-

..... glmnastvkl artystycznej 1 a 
krobatykt Będzie on niejako uko­
ronowaniem dotychczasowej pracy 
działaczy trenerów 1 zawodników 
w obu tych mato u nas popular-
nych dziedzinach sportu gimna­
stycznego, które dopiero w bieżą­
cym roku zaczęły rozwijać się na 
szerszą skalę.

Przełomowym momentem dla Ich 
rozwolu był kurs unifikacyjny I in­
struktorów. zorganizowany przez 
GKKF na początku roku. Od tego 
czasu w całym kraju powstało wie­
le sekcji, które rozpoczęły normal­
ną» mniej więcej już Jednolitą pra­
cę. Cennym materiałem dla Instruk­
torów śtaly się wydane przez 
„Sport I Turystykę" układy ćwl- 
czefi dla kobiet i mężczyzn.

Narada trenerów j sędziów gim­
nastyki artystycznej 1 akrobatyki. 
która odbyła się w październiku 
w Zakopanem, podsumowała do­
tychczasowy dorobek. Okazało się. 
że zwłaszcza akrobatyka Jest Już 
szeroko rozwinięta w terenie. Naj­
lepszym tego dowodem Jest fakt, 
że na konkurs przyledzla do War­
szawy ponad 20 sekcji.

W konkursie udział wezmą 
tn zespoły Knlelarza z Krakowa. 
Warszawy. Przemyśla 1 Ostrowa 
Wielkopolskiego, AZS. AWF. AZS 
z Olsztyna, CWKS, szczecińskiego 
Zrywu, Górnika Zabrze. Spójni Ko 
źle 1 Inne. Prawie każda z tych 
sekcji demonstrować będzie Inną

m.

specjalność. AZS Gliwice np. poka- 
że skoki akrobatyczne. Zryw Szcze 
cin — ćwiczenia w dwójkach mie­
szanych Kolejarz Przemyśl 1 CWKS 
— piramidy.

Ćwiczenia Oceniane będą przez 
10-osobowe kolegium sędziów. z 
których każdy punktować będzie 
do 10. Kryteria oceny są następu­
jące:

za poziom wyszkolenia sporto­
wego. Innymi słowy stopień trud 
nośct — do 5 pkt.

za poziom artystyczno - widowi­
skowy — do 3 pkt.

za różnorodność materiału ćwi­
czebnego I liczebność uczestników 
— do 2 pkt.

Każdy zespół oceniany będzie Ja- 
ko całość — Jednostką podlegają­
cą ocenie Jest więc sekcja. Prze 
widziane są jednak wyróżnienia 
dla poszczególnych wykonawców 
łub grup wykonawców. Do punkta 
cjl zrzeszeniowej weźmie się pod 
uwagę sumę punktów, zdobytych 
przez sekcje danego zrzeszenia.

Program konkursu przewiduje 
przeprowadzenie w pierwszym dniu 
eliminacji, w drugim zaś pokaz ze 
spotów wyróżnionych. Impreza, ze 
względu na różnorodny program 1 
znaczną liczbę (około 300) uczest­
ników. będzie niewątpliwie cieką 
wa I wzbudzi zainteresowanie 
wśród publiczności warszawskiej.

Już od następnego roku w gim­
nastyce artystycznej I akrobatyce 
rozgry wane będą, podobnie Jak w 
Innych dyscyplinach sportu, ml 
strzostwa Polski Odbywać się one 
będą według programu klasyfika­
cyjnego, w układach obowlązko 
wych I dowolnych. Niezależnie od 
tego przy każdych mistrzo­
stwach organizowany będzie ana 
logiczny do tegorocznego konkurs 
Już w przyszłym roku powinny słę 
odbyć również mistrzostwa zrze­
szeń lub okręgów.

Poważny rozwój gimnastyki ar­
tystycznej I akrobatyki znalazł wy-

raz w reorganizacji Sekcji Glm-
nastykl GKKF. Została ona miano­
wicie podzielona na trzy równo­
rzędne podsekcje — gimnastyki 
przyrządowej, artystycznej I akro- 
batykl, z których każda ma wla 
sne prezydium I korzysta z peł­
nych uprawnień. Instancją koor­
dynującą 1 kontrolującą Ich pracę 
Jest prezydium SG GKKF. W skład 
Jego wchodzą przedstawiciele pre­
zydiów każdej z trzech podsekcji.

Zrzeszenia sportowe powinny 
zwrócić baczniejszą uwagę na te 
dwie nowe dziedziny gimnastyki, 
zwłaszcza zaś na akrobatykę, któ­
ra Jest niezmiernie atrakcyjną dla 
młodzieży 1 wymaga minimalnych 
wkładów Inwestycyjnych. Do upra­
wiania jej wystarczy niewielka 
choćby sala, a efekty przy wy­
trwałej I systematycznej pracy, nie 
dają na siebie długo czekać, Żrze 
szenlom dyscyplina la może przy­
nieść poważne korzyści w zakresie 
realizowania planów klasyfikacji.

M. N.

przed węgierskimi, które wszystkie 
występowały pod firmą reprezenta­
cji stolic.

Siłą zespołu radzieckiego Jest 
świetne zgranie, wysoka technika 
każdej koszykarki i olbrzymia ruty­
na. Nie łatwo będzie temu zespoło­
wi odebrać w przyszłości prymat. 
Czechosłowaczki reprezentują rów­
niejszą klasę niż Bułgarki, ale wy- 
daje się nam, że możliwości tych 
drugich są większe. Grały one naj­
bardziej dynamicznie 1 porywająco 
z wszystkich zespołów.

Filarem polskiej drużyny jest 
oczywiście Gruszczyńska-Oleslewlcz, 
ale dobry poziom zaprezentowały 
również Dąbrowska, Osińska-Wo- 
luch, Beyer, Kapałczyńska, Dobru- 
cka i Loth. Te wymienione dziew­
częta najwięcej przyczyniły się do 
końcowego sukcesu.

*

W prowadzonej przez organizato­
rów liście najlepszych strzelczyń 
turnieju pierwsze miejsce zajęła 
ostatecznie Polka Olesiewicz, która 
zdobyła 109 pkt., 2. Alekslejewa (Mo-
skwa) JOB, 3. D. Hubalkova I
(Praga) — 95, 4. Mataj (Budapeszt) 
— 89, 5. Makslmowa (Moskwa) — 88, 
6. Wojnowa (Sofia) — 63. 7. DJam- 
basova (Sofia) — 77, 8. Blahone (Bu­
dapeszt) — 60. 9 Todorowa .(Soda) 
— 54, 10. Szabo (Budapeszt) — 51

Bohdan Tomaszewski

1 stycznia 1955 r< 
uroczyste otwarcie

sezonu zimowego
OFICJALNE otwarcie sezonu 

zimowego nastąpi w całym 
kraju 1 stycznia 1955 r. Wszyst­
kie organizowane w tym dniu 
imprezy będą się odbywały pod 
hastami II Zjazdu ZMP.

Narciarze powitają sezon 
zawodami międzynarodowymi, 
które rozegrane zostaną w Za­
kopanem w konkurencjach 
alpejskich i klasycznych. Po­
nadto w dniu tym Zakopane 
zobaczy najlepszych naszych 
łyżwiarzy w jeździe figurowej. 
Rozegra'ą oni pierwsze ogólno­
polskie zawody,

Moment pod bramką Górnika podczas sobotniego meczu na „Torstalu" Górnik Stallnogród 
— Banik Chomutov (CSR), wygranego przez Czechosłowaków 9:1 (1:0, 2:1, 6:0)

Foto E. Warmiński

TT OKEIŚCI na lodzie nie ma- 
ją w bieżącym sezonie po­

wodów do niezadowolenia z 
kontaktów zagranicznych. Już 
od połowy października konty­
nuują bogaty sezon międzyna­
rodowy, oczywiście z myślą o 
coraz to nowych kontaktach.

W ubiegłym sezonie nie 
było pod tym względem najle­
piej. Rzadko wyjeżdżali hokeiś­
ci z kraju, nie często też gości­
ły u nas drużyny zagraniczne. 
Spotkania międzynarodowe o- 
graniczyliśmy w zasadzie do 
meczów z Rudą Hvezdą, Dyna­
mo Weisswasser, z Ii-ligowym 
zespołem szwedzkim Matteus 
Pojkarna oraz do budapeszteń­
skiego turnieju, w którym Pol­
ska uległa niespodziewanie Wę­
grom 2:3. Ogólny bilans tych 
spotkań nie był dla nas pomyśl­
ny.

1 z projektowanym uprzednio ter­
minarzem. A więc:

26 grudnia Warszawa będzie 
terenem meczu reprezentacja 
Austrii — reprezentacja War­
szawy;

28 grudnia na Torstalu spot­
kają się reprezentacyjne druży­
ny Austrii i Śląska.

Tego samego dnia hokeiści sto­
licy zmierzą się z Haagsche HC, 
a 30 grudnia przeciwnikiem Ho-, 
lendrów będzie reprezentacja
Śląska.

Trzy spotkania rozegra 
Czechosłowacji w styczniu 
prezentacja Warszawy:

re-

: ET OLEJNYM województwem, 
którego sportowcy, wyko* 

nali przed terminem plan zdo- 
bywania odznak SPO jest woj, 
gdańskie. Na zaplanowanych 
24.250 odznak młodzież tęgo 
województwa zdobyła już; 26 
tys.

nadą, USA, Związkiem Radziec­
kim, Czechosłowacją, Finlandią 
i Norwegią.

W

Dopiero w niedzielę, 5 grud­
nia rozpoczęły się rozgrywki li­
gowe, a nasi hokeiści mają już 
za sobą szereg występów mię­
dzynarodowych. W październi­
ku spotkania z hokeistami ra­
dzieckimi, w listopadzie nastą­
pił wyjazd CWKS do Czecho­
słowacji i występy wicemistrza 
Szwecji Soedertaelje SK, w 
dniu górniczej „Barburki" tra­
dycyjne już mecze z reprezen­
tacją czechosłowackiego Banika 
— oto dotychczasowy wykaz ro­
zegranych spotkań.

Warto przypomnieć, że tego­
roczni przeciwnicy naszych za­
wodników reprezentowali zna­
cznie wyższą klasę sportową, 
niż zeszłoroczni. Tym cenniejsze 
są rezultaty uzyskane przez nas 
na lodowiskach.

Jakie spotkania międzynaro­
dowe czekają miłośników hoke­
ja w najbliższych dwóch mie­
siącach?

Jak już donosiliśmy, przeciw­
nikami naszych hokeistów bę­
dą w grudniu i styczniu druży­
ny: włoska, austriacka, holen­
derska i czechosłowackie. W 
końcu grudnia gościć będziemy 
reprezentację 'Austrii, a kilka 
dni później holenderską Haag-

l.I — z reprezentacją Ostrawy;
3.1 — z reprezentacją Braty­

sławy 1
5.1 — z reprezentacją Chomu- 

tova.
Jeśli dojdą również do skut­

ku przewidziane na 16, 18, i 20 
grudnia mecze z HC Miłano — 
Inter — to można będzie stwier­
dzić, że tegoroczny sezon hoke­
jowy zanosi się na rekordowy 
pod względem imprez między­
narodowych.

Na zbliżające się mecze powo­
łana zpstała na wspólny tre- 
nipg kadra hokejowa Śląska i 
Warszawy. A oto zawodnicy:

WARSZAWA: bramkarze — 
Hampel i Kocząb, obrońcy — 
Chodakowski, Olczyk, Bromo- 
wież. Chmura i Więcek, napast­
nicy — Nowak, Janiczko, Ku­
rek, Jeżak, Czech, Wróbel III,
Lewacki* 
Wróbel II

SŁĄSK:

sche HC, w której gra 
Kanadyjczyków.

kilku

W pierwszych dniach 1955 ro­
ku reprezentacja Warszawy wy- 
jedzie na kilka spotkań do Cze­
chosłowacji. Również w stycz­
niu projektuje wyjazd na mecz 
rewanżowy z Rudą Hvezdą wi­
cemistrz Polski Gwardia Byd­
goszcz.

Z wymienionych powyżej 
spotkań międzynarodowych na­
szych hokeistów, pod znakiem 
zapytania stoi przyjazd w poło­
wie grudnia mistrza Włoch HC 
Milano-Inter. W tej sprawie 
prowadzone są pertraktacje na­
tury (finansowej, spowodowane 
żądaniami Włochów. Pozostałe 
mecze mają się odbyć zgodnie

Csorlch, Gosztyła, 
i Olszowski.

bramkarze — Wa-
claw, Stachoń i Tuludzińskl, ob­
rońcy — Skarżyński II, Zawadz­
ki, Penczck, Porzycki,, Rożen, 
Jędrysik; napastnicy — Herda, 
Trojanowski, Nikodemowicz, Ję- 
drol, Skotnicki, Filipiak, Joń­
czyk, Gansiniec, Małysiak, Wil­
czek i Wróbel I.

Również w lutym utrzymywać 
będą nasi hokeiści kontakty 
międzynarodowe. Gwardia Byd­
goszcz przewiduje rozegranie 
meczu z czołową drużyną NRD 
Dynamo Weisswasser.

Być może, że w lutym zawo­
dnicy nasi staną do jeszcze 
większego egzaminu międzyna­
rodowego. W dniach od 26 lu­
tego do 6 marca odbędą się w 
Niemczech zachodnich hokejo­
we mistrzostwa świata. Jeżeli 
uzyskana do tego czasu przez 
naszych hokeistów forma będzie 
zadowalająca startować w nich 
będzie w grupie A również Pol­
ska razem ze: Szwajcarią, Szwe­
cją, Niemcami zachodnimi, Ka-

Po LZS-owskich bojach na sandomierskiej macie i podium
WE WRZEŚNIU pisaliśmy o re- w ataku stracić panowania nawet na 

kordzie niefrasobliwości i nled- Jedną chwilę, gdyż zaraz szybka 
balstwa ustanowionym przez Radę zaskakująca kontra mogła grunto- 

Glówhą Zrzeszenia LZS w stosun-I wnie zmienić sytuację.
ku do atletów. Po artykule tym 
głośniej zaczęto w Radzie Głównej 
mówić o zapaśnikach I ciężarow­
cach. Nie omieszkano wspomnieć 
o tym na Plenum Rady Głównej 
1 na Plenum GKKF, poświęconemu 
zagadnieniom sportu na wsi. W re­
zultacie Rada Główna postanowiła 
przeprowadzić w Sandomierzu w 
dniach 26—28 listopada Mistrzostwa 
Zrzeszenia LZS w tych dyscypli­
nach.

LZS-owcy nie zawiedli naszych 
nadziel. W zapasach walki stały na 
dobrym poziomie, a niektóre były 
nawet bardziej interesujące i lep­
sze technicznie od wielu walk 
Spartakiady. Wśród zapaśników 
największym talentem błysnęli: 
Strugalski, Zarychta, Sterczynow-

Walka o puchar toczyła się w za­
sadzie między dwoma wojewódz­
twami: warszawskim 1 stalinogrodz- 
kim. Po pierwszym dniu w zapa­
sach prowadzenie objęła Warszawa, 
alę drugi dzień przyniósł cenne 
punkty Stalinogrodowi i zapewnił 
mu przewagą 6 punktów zwycię­
stwo zespołowe nad Warszawą.

„NIE MA ZGODY MOPANKU.

1. Liberowski (W-wa), 2. Stolarczuk 
ciężka — Ir Fielorz (obaj St-gród).

, ski. Pruchniewlcz, Wybraniec, No-Czolówka saneczkarzy starto- wieki. Reprezentują oni dobre wy- 
wać będzie W Krynicy. Lublin1 szkolenie techniczne l potrafią 
• • • • • .... miękko, swobodnie poruszać się na

Czołówka ąaneczkarzy starto-

będzie miejscem pokazów jazdy 
figurowej w wykonaniu najlep­
szych naszych łyżwiarzy.

Bobsleiści rozpoczną sezon w 
Karpaczu czwórmeczem z udzia­
łem Gwardii, Budowlanych, 
Spójni i Kolejarza.

1 stycznia odbędą się również 
uroczystości otwarcia sezonu w 
poszczególnych województwach, 
gdzie zorganizowane będą im­
prezy w różnych dyscyplinach 
sportów zimowych w zależności 
od miejscowych warunków,

maćie.

ZNACZNY KROK NAPRZÓD

Jak w innych turniejach zapaśni­
czych tak i do Sandomierza wkra­
dła się niezdrowa atmosfera starć, 
niedomówień, konfliktów między 
Stallnogrodem a Warszawą — to 
doprawdy fatum polskiej atletyki. 
Tylko wydalę się nam, że w ra­
mach organizacyjnych Zrzeszenia 
LZS nieprzyjemny ten konflikt 
Jest mniej niebezpieczny, a przy 
tym łatwiejszy do usunięcia. Rada 
Główna musi bezzwłocznie zlikwi­
dować ten sztuczny konflikt na 
swoim terenie.

Widziałem poprzednie mlstrzo-
siwa LZS w Lublinie. Poziom nie­
których walk byl wysoki. W mi­
strzostwach w Sandomierzu prze­
ciętna poziomu była wyższa niż czo­
łówki mistrzostw lubelskich. Widzie­
liśmy bogaty repertuar chwytów, 
rzutów, kluczy w dobrym wykona­
niu. Odważnie atakowano suplesami 
przerzutami przez biodro, wywrot­
kami. Dobry atak napotykał zazwy. 
czaj czujną obronę. Nie wolno było

W wyniku dwudniowych walk ty­
tuły mistrzów I wicemistrzów Zrze­
szenia LZS zdobyli: musza — 1. 
Kapałka (Staltnogród), 2. Zarychta 
(W-wa), kogucia — I. Sterczynow- 
skl (Stallnogród), 2. Pruchniewlcz 
(W-wa); piórkowa — i. Kubica 
(St-gród). 2. Nowicki (W-wa); lekka 
— 1. Strugalskf (W-wa), 2. Hellwlg 
(Bdg.); pólśrcdnla — 1. Wybraniec 
(St-gród), 2. Wletrzykowski (Bydg), 
średnia - 1. Malcharek (St-gród), 
2. Nlczgórskl (W-wa); półciężka —

O MISTRZACH SZTANGI
Ciężarowcy również poprawili się 

wyraźnie. Wprawdzie nie zbliżyli 
się oni. tak jak zapaśnicy do po­
ziomu krajowego, ale fakt pobicia 
5 rekordów zrzeszenia w trójboju 
(rekordów poszczególnych bojów 
poprzednio nie notowano) 1 osią­
gnięcie przeciętnie dobrych wyni­
ków (LZS-owcy trenowali bez 
sztang, cegłami, plytolaskaml wła­
snej konstrukcji z drewna lub ru­
ry metalowej o ciężarkach z be­
tonu, własnymi metodami, często 
pozbawieni fachowych wskazówek) 
Jak najlepiej świadczy o tych za­
wodnikach.

Z opanowaniem techniki z po­
wyższych względów gorzej Jest niż 
u zapaśników. Uzyskane rezultaty 
to przede wszystkim zasługa wiel­
kiej siły fizycznej zawodników 
Każdy z nich może osiągać dużo 
lepsze wyniki, o Ile będzie w dal­
szym ciągu nad sobą pracował, o 
Ile zrzeszenie, .które w Sandomie­
rzu poznało wartość swych atle­
tów, zapewni im troskliwą opiekę.

Przedstawiamy wiejskich mi­
strzów 1 wicemistrzów sztangl; ko­
gucia — 1. Stryker (Wr) 195 kg (52,5 
— 62,5 — 80), 2. Koźlak (Pozn) — 
175 kg, piórkowa — 1. Rzeszowski
(Wr) — 222,5 kg (65 - 70 - 87,5), Ł2. 
Koźlak Józef (Pozn) — 210 kg, lek­
ka — 1. Jakubowicz (Wr) — 245 kg 
(72.5 - 77,5 - 95). 2. Drobnlak (Kiel­
ce) — 227,5 kg; średnia — 1. ----- 
njak (W-wa) — 247,5 kg (70 - ino o _ i-i <••• _

Kasak (Gd) — 200 kg; lekkoclężka 
— 1. Rakowski (Pozn) — 260 kg 
(75 — 80 — 105), 2. Sluba (Wr) — 
207,5 kg; ciężka — 1. Dąbrowski 
(W-wa) — 247,5» kg (72,5 — 80 — 95), 
2. Sznajder (Wr) — 232,5 kg.

IV podnoszeniu ciężarów pierwsze 
miejsce drużynowo zajął Wrocław 
przed Warszawą. Drugie miejsce w 
tej konkurencji dało Warszawie 
w lącznel punktacji mistrzostw 
pierwsze miejsce przed Stallnogro­
dem 1 Wrocławiem. Zespól War' 
szawy zatrzymał zdobyty w roku 
ubiegłym srebrny puchar.

PRZEDLIGOWE UWAGI
Po obejrzeniu mistrzostw LZS w 

zapasach 1 w podnoszeniu ciężarów 
nie mamy żadnych wątpliwości, że 
wyrządzono krzywdę tym zawodni­
kom, nie zgłaszając Ich do udziału 
w Spartakiadzie i Mistrzostwach 
Polski Juniorów, że pominięto te 
dyscypliny w programie białostoc­
kiej spartakiady.

Zadaniem Rędy Głównej LZS jest 
stare zło naprawić. Podobno repre­
zentacje LZS województw war­
szawskiego 1 stalinogrodzkiego ma­
ją walczyć w przyszłej n lidze za­
paśniczej.

Jeśli Rada Główna zapewni za 
wodnikom odpowiednie warunki 
treningu, jeśli otoczy troską Istnie­
jące sekcje atletyczne I będzie ża kładać nowe to będzie znlczyć że 
ze starych błędów wyciągnęła wł“ 
sclwe wnioski, s <a

Sadzimy, że'przyszli drugolteowov 
ze swej strony zrobią wszvstkoV 

Try- tpyni?r72leś^l,arwom «wKJ 
...o,. — 2,( a Kg (/0 _ 75 _ szenla jak najlepsze rezultaty Od102,5), 2. Nidzgórskl (W-wa) - 230 wyników w dużym stoónlu za? 
kg; półciężka _ i. Hsspondek (Wr) leży popularyzacja aHetyk°Pna wal 
- 227,5 kg (72,6 - 67,3 87,5)1 3.1/ W. Wiechowski

Do ftady Głównej Zrzeszenia Lu­
dowe Zespoły Sportowe napływają i 
całego kraju meldunki o wykona» 
nlu przez sportowców wiejskich z»» 
dań planowych na r. 1954 r.

Rady okręgowe LZS w wojewódz­
twach: Zielona Góra, Warszawa, 
Kraków i Rzeszów przekroczyły jui 
plany zarówno w zakresie powięk­
szania liczby kół, jak ilości człon­
ków LZS oraz zdobywania odznak 
SPO i klas sportowych.

W órganlzacjl nowych kół przodu, 
ją sportowcy wiejscy woj. kielec­
kiego, którzy już w połowie listopa­
da wykonali plan z nadwyżką 1« 
proc. Woj. zielonogórskie wyróżnia 
się najszybszą realizacją planu 
zwiększenia liczby członków LZS 
(7 proc, ponad plan), rzeszowskie 
wykonało z nadwyżką I proc, plan 
klasyfikacji; a krakowskie — najle­
piej realizuje plan zdobywania od­
znak SPO i BSPO (nadwyżka 51 
proc.).

Bliskie całkowitego wykonania 
planu są Ludowe Zespoły Sportowa 
w województwach: łódzkim, gdań­
skim i wrocławskim, które wykony, 
wały plan rytmicznie w ciągu ca-' 
łego roku.
■ W wielu województwach realiza­
cja zadań planowych jest jednali 
nierównomierna. Np. w Szczecinid 
roczny plan umasowienia sportu 
wiejskiego wykonano dotychczas W 
102 proc., zdobywania SPO —■ w 
112 proc., a plan klasyfikacji — tyl­
ko w 82 proc. Słabo przebiega wy­
konanie zadań planowych również 
w województwach: lubelskim, biało, 
stockim, opolskim i atalinogrodz- 
klm. Sportowcy tych województw 
zakreślili sobie zbyt obszerne I nia 
odpowiadające Ich możliwościom 
zadania, a w ciągu -roku niedość sy­
stematycznie kontrolowali ich reali­
zację.

' Bilans
sezonu lekkoatletycznego

Gluszek
numerze rozpoczynamy nasz tradycyjny bl- 

lans polskiej lekkoatletyki w roku 1954. Obecna fo™» W. 
lansu rożni sięmeco od zeszłorocznej. Różnica polega przede 
's^klm-,na ze otlecnie zabraknie w zestawieniu ,,dzie- 
T. w Europie oraz zestawienia preecietnych
10 najlepszych we wszystkich latach powojennych Czytelnicy 
nasi nie będą jednak pokrzywdzeni, gdyż zestawienie najlepszych 
wyników europĘskich podamy osobno, a przeciętne z lat po­
przednich (za lata 1952, 1953, i 1954 podajemy i teraz) można zna­
leźć w zestawieniach sprzed roku.

Podobnie też jak i w roku ubiegłym oczekujemy od Czytelni­
ków, sekcji lekkoatletycznych poszczególnych Komitetów Kul­
tury Fizycznej i zrzeszeń ewentualnych sprostowań i uzupełnień. 
Posłużą one do wprowadzenia poprawek, które dadzą w rezulta­
cie ostateczną tabelę 100 najlepszych wyników w roku 
Szczególnie cenne będą dla nas uzupełnienia wyników w wielo­
bojach, które w tym roku zostały rozegrane na jesieni i więk­
szość wyników nie dotarła jeszcze do wiadomości ogólne?.

100 M
Rekord świata — 3. C. Owena, USA 
Rekord Europy — E. Me D. Balley, Anglia 
Rekord Polski — E. Kiszka

1. Baranowski Zenon, Gw. Poz.
2. Schmidt Edward, CWKS Wwa
3. Stawczyk Zdobysław, AZS Poz.
4. Kiszka Emil, Unia Krywałd
5. Hoiajn Wiesław. AZS Gliwice
6. Goździalski Nikod., CWKS Wwa
7. Folk Marian, CWKS Wwa
8. Solarski Jerzy, AZS Poz.
9. Sfatowski Stanisław. Wł. Bielawa

10. Mach Gerard, CWKS Wwa

1*4 
184

39 NAJLEPSZYCH W 195* R.

11. Adamski, AZS
12. Malujdy, CWKS
13. Szymański, Gw.
14. Ślusarek, Gór.
15. Ludka, Ogn.
16. Jarżembowski, CWKS
17. Wojtowicz, Kol.
18. Czajkowski W., AZS
19. Sucheński. Gw.
20. Kluzek, CWKS
wynik 1

10.8

10.8 
10.8
10.* 
10.9 
10.9

10

1952
1953
1954

10.5
10.6
10.5

10.9
10.8
10.8

przeciętne

1952
1953
1954
wyników poniżej

1952
1953
1954

10.5
10.5
10.5
10.6
10.6
10.6

10.6

Kiszka 
Baranowski 
Schmidt 
Zasłoną 
Danowskl 
Stawczyk 
Sucheński 
Hoiajn 
Szenajch 
Trojanowski E.

10

10.8?
10.74
10.64

10.5 
10.5 
10.6

10.6
10.7
10.7
10.7
10.7
104

M

264.1*36 Chicag 
£54.1951 Belgrad
134.1*5* KriŁów

224.
264.

54.
10.10.

10.10.

21. Górka, Gór.
22. Borek. AZS
23. Buhl. Gw.
24. Ohnsorge, Stal
25. Gmura, Gw.
26. Lepiarczyk, Gór.
27. Jodkowski, AZS
28. Rlau, AZS
29. Woźniak, Bud.
30. Czajkowski H. CWKS,

Poznań 
Wamawa 
Poniań 
Budapeszt 
Stallnogród 
Kraków 
Warszawa 
Poznań 
Bielawa 
Kraków

20 30 40

10.9 
10.9 
10.9 
1Ó4 
10.9 
104 
104 
104 
io.9 : 
io.9 :

59

I

I

11.0
10.9

10.9

30 40 50

10.89
10.80
10.73
10.6

10.94
10.85
10.79

11.01
10.89
10.84

10.91
1Ó.87
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1050 
1950 
1930 
1936 
1939 
1949 
19&Qa 
1954 
1930 
1931

10.7 Biniakowski
10.7

10.7
10.7

10.7

Duneckl 
Rutkowski 
Buh) 
Lipski 
Szczęsny 
Goździalski 
Folk 
Solarski 
Sfatowski

31
35 
71

tóU 
IM?: 
1946 
1950 
190 
1952 
1954 
1934 
1954 
1954

200 M
Rekord świata — M. E. Patton, USA 
Rekord Europy — H. Fuetterer, Niemcy 
Rekord Polski — Z. Stawczyk

39 najlepszych
1. Stawczyk Zdobysław, AZS Poz.
2. Baranowski Zenon, Gw. Poz.
3. Hoiajn Wiesław, AZS Gliwice
4. Schmidt Edward, CWKS Wwa
5. Kiszka Emil, Unia Krywałd
6. Solarski Jerzy, AZS Pozn.
7. Goździalski Nikodem, CWKS W.
8. Szymański Ryszard, Gw Poz.
9. Mach Gerard, CWKS W-wa

19. Adamski Cyryl, AZS “
11. Wojtowicz, Kol.
12. Malujdy, CWKS
13. Sfatowski, Wl.
14. Wożniak, Bud.
15. Brabański, Sp.
16. Buhl, Gw.
17. Makomaski. Ogn.
18. Jarżembowski CWKS
19. Laskowski, CWKS
20. Siennicki, Sp.

Poz.

22.3
22.3
22.4

22.6
22.6
22.6
22.6

II

20.2
20.8

74. 1^49 
16.10.1954 
2Ó4 1949

W 1954 R.
21.4 
21.5 I 22.8.

2?.O 
22.0

».l

I 204.
I 20.6.

I 26.9.
22.2 i iż.i.

21. Tarasiewicz, Gw.
22. Szczepański, Bud.
23. Szmurlo. Bud.
24. Budzyński. CWKS
25. Górka, Gór.
26. Ludka, Ogn.
27. Krugllk, Sp.
21. Puchowski, Ogn.
29. Kuśnierski. Kol.
30. Tulećkl, Wł.

Los Ańgelts 
OSaka 
Budapeszt

Budapeszt 
Poznań 
Budapeszt 
Wńrszęwa 
Warszawa 
Poznań 
Warszawa 
Poznań 
Zabrze 
Poznań

22.6 Tl

22.8
22.8
22.8
22.8
22.8

II
II

wynik 1 10 20 30 40 50
' 1962 

1953 21.7 22.4 92.9 23.3 23.4 25.6
1954 21.5 22.3 22.7 22.8 23.0 23421.4 22.2 22.6 22.8 22.9 23.0
przeciętne 10 20 30 • 40 50
1952 22.16 22.42 22.65 22.93 22.96
1954 2242 22.35 22.49 2240 22.69

21.18 2244 22.37 22.48 22.58
wyników poniżej 21.5 22.0 22.4 22.8 23.0
1952
1953
1954 r

2 
3 
4

6 
? 

18

16 
22 
23

20
37 .
43

21,2 Stawczyk
21.5 Baranowski
21.6 Schmidt
21.6 Hoiajn
21.8 Lipski
21.8 Mach G.
22.0 Trojanowski E.
22.0 Sliwak
22.0 Zasłona
22.0 Kiszka
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194« 
1953 
1953 
1954 
1948 
1932 
148? 
1936 
1938
1952

224 Solarski
22,1 BinUkowśki

' jateetewsM 
Buhl 
Goździalski

224

224 
22.1 
22.2 
22.2

Szymaniki 
Sikorski 
Diineckl

22.2 Mach H.
22.2 Szczęsny

1954 .
1*34
1M7

1994 
$ 
1991 
1933
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Nieoczekiwany spadek Ostatnie 9 minut piłkarskiego roku 
formy śląskich górników zadecydowało o mistrzostwie Ogniwa B.

Górnik «Banik 1:9
STALINOGRÓD 5.12 (tel. wł.) Gór-1 nlcy wypracowali, l«cz nie 

nlk Stalinogród •— Banik Chomu- wykorzystać kilku dobrych 
tov (CSR) 1:9 (0:1, 1:2, 0:6). Bram-| do zdobycia bramki, co 
kl dla Banika zdobvli.: Mirosław i mleć Jeszcze wpływ na dalszy prze- 
KIuc — 3, Selml — 2, Jarosław ----------------- 
Kluc. Pianka, Kanisz. Cernv po 1, 
dla Górnika — Wróbel H. Sędzio­
wali Marzec 1 Nyc. Widzów ok. 
10.000.

zdołali 
okazji 
mogło

Unia Chorzów-Gwardia Warszawa 1:1

Górnik: Węgrzyn. G bu rek, 
wadzkl, Penczek.’ Gansinlec,

Za- 
Jnń-

czyk. (Burek), Cscrich. Kłys, Wró­
bel U. Skarżyński. Wróbel I.

Banik: Nach mil! ner, Jancuska. 
Kolas. Knotek. Pianka, .1, Khtc. Sel- 
ler, Cerny, Selml. Stanek. Błażek. 
M. Kluc. Zimcrman. Kanisz.

Nle udał się wieczór barburko- 
wy hokeistom Górnika. Przy 10-ty- 
sięcznej widowni G irnicf doznali

bieg meczu.
W trzecie! Jednak tercji hokei­

stom Górnika zupełnie opadły rę­
ce I pozwolili sobie strzelić aż 6 
bramek, z których Jedna była sa­
mobójcza. , .

Mecz był mało interesujący. Na 
lodzie przez większość spotkania

STALINOGRÓD, 4.1Z (tel. wl.) 
Unia Chorzów — Gwardia War­
szawa 1:1 (0:0). Bramki zdobyli: 
w 70 min — Baszkiewicz i w 
81 min — Kubicki. Sędziował
Biernacik (Kraków). Widzów i 
około 35.000. i

Unia: Wyrobek, Giebur, Bar- I 
tyła. Bomba, Suszczyk, Siekie- ’ 
ra. Mateja, Pohl, Cieślik, Boche- | 
nek, Kubicki. |

Gwardia: Stefaniszyn, Sob-

widzieliśmy graczy tylko Jednego 
zespołu, mianowicH gości i bram­
karza Górnika — Węgrzyna, który 
dwoił się i troił; bynajmniej nie i 
należy go winić za wysoką poraź- I 
kę, śmiało nawet .można twierdzić, ! ---------------* — -----
iż uratował on swój zespół od dwu- 1 czak, Maruszkiewicz, Ochmań- 
ri w«yscy hokeiś- 1 Ski, Wiśniewski, Zientara, Ol­ej uornika zagrali na bardzo sła- • • -V— -^1 ” •’ ■ <1 V «I IIILł • . -. ........ . ~ — n>| Met MOI UJO SfS- c

wysokiej porażki, a co gorsza nie ; bym poziomie, będąc cieniem dru- s 
potrafili sobie radzić z hokeistami : zyny, która nie tak dawno wznio- i Baszkiewicz. Rusek. 
CSR, którzy choć na lód wyszli । sła się na wyżyny kunsztu hnkelo- ” ’
wprost z autobusu, byli szybsi, bar- • wago w wygranym meczu z CWKS. | orv nn„ łal, -Hvhv i
dziej ruchliwi i zwrotni. Drużyna । Prawdziwa pięta Achillesa dru- " luzów jak_ gaj by |

szewski, Brzozowski, Hachorek, !

Zegar wskazywał 81 minutę i

gości złożona z graczy dwóch ligo­
wych zespołów Banika Chomutoy i 
Vitkowic przewyższała ’ wszystkimi 
walorami zawodników Górnika 
choć w hokeju gości trudno było 
dopatrzeć się wysokiej klasy. Cze- 
chosłnwary pokazali lylkc szybki I

stiper
W piz.ciiwieusiwie do nich 

ebrnney (iiirnlka. nie wyłączając 
rutynowanego Csorlcha. gubili sle 
we wszelkich podaniach I sami 
stwarzali pod własną bramką nie­
bezpieczne sytuacje.

Początek śpctkanla bynajmniej 
nie zapowiadał wysokiej porażlei 
naszych hokeistów. Gra w pierw­
szej tercji była ospała, mało Inte­
resującą I stała na słabym pozio­
mie. Dopiero w drugiej tercji ho-

ki. Gdy Wróbel ił z wypracowania 
Skarżyńskiego poprawił wynik na

zów jak gdyby 1. . “■■■;' .»n pięirt rtUlIlHesa OTU- -i \ - /1 j*
z.y iy Górnika była pierwsza linia , Juz za wygraną Gwardii 
ataku Jończyk (Rurek) — Gansl- : i pogodziło się z faktem, który 
eiwle anJ^Ve0™^ godzi,ną byl bla '
solidnej akr jl. a również w grze ; Śląskiego kibica nie do pomyśle- • 
obronnej nie wiele miała do pó- | nia: faktem utraty przez Unię ' 
"lerlzenia. ] |yju|u mistrza PolskL Coraz i

miała do po-
•Niewieie repiei sp’?Aia s> rów- ■ a, . . .... . ,

nież fnrmaria nfen^vwna Wróbel H . wątlejsze 1 mesmielsze stawały ■ 
— SkarżyfKki — Wróbel I. która ' się okrzyki dopingu, tak spon-

niem pomysłowych zagrań.
Imnnnnoia taniczne w pierwszej połowie

meczu...
I oto w tej 81 min meczu pa­

da wyrównująca bramka. Kom-
Hokejowa drużyna Banika (ćsn) binacja napadu Unii jest tym 
złożona z graczy dwóch I-llgowych ' ... ...
zespołów Chomutowa 1 Witkowie 
pozostanie w Polsce przez najbliż­
sze 2 tygodnie.

razem bardzo płynna, piłka wę­
druje od nogi do nogi, od dobrze 

i ustawionego partnera do stoją-
We wtorek hokeiści CSR rozegra- ; cegO w jeszcze lepszej pozycji, 

ją rewanżowe spotkanie z Górni- .1
kiem stalinogród a następnie uda- t az wreszcie dochodzi do najle- 
dzą się do Warszawy na kilka spot- : piej ustawionego — Kubickiego, 
kań 7. CWKS. _ . _ ! który celnym, skośnym strzałem

' w sam róg pokonuje' świetnegoW drodze powrotnej do Czecho­
słowacji goście
Stalinogrodzie 1 rozegrają

I tym razem Stefaniszyn obronił. Ostry, zaskakujący strzał Cieślika wypląstkowal bramkarz 
Gwardii na kornet ••Fot. E. Warmiński

najbardziej zaszczytny tytuł w Ogniwa Bytom, którzy szczerze 
sporcie. ......................

W najciekawszym meczu
1 ligi koszykówki

AZS W-wa wygrał wŁodzi z Włókniarzem
WARSZAWA, J.lt. CWKS — Spój­

nia Gdańsk U:76 (41:25). Sędziowali 
Ejme i Zajączkowski (Łódź).

CWKS: Kamiński — 30, Zochow- 
ski — 20, Bednarowicz — 14, Z. Po­
pławski — s, GoHmowskl — 7, Bu- 
czak i Majer — po 4, Wilczewski. 
;> Spójnia: Appenhelmer — 38, Wło­
darski — u, Kaptński — 9, Dronicz 
— 5, Jasiński — 3, Dregier i Wojto­
wicz — po 2, Markowski n.

Wynik, który podaliśmy na po­
czątku sprawozdania nie jest zgodny 
z właściwym stanem rzeczy na boi­
sku. Okazało się bowiem, że w pew­
nym momencie inną ilość zdoby­
tych punktów podawał protokół, a 
inną wykazywała tablica. Rację 
mieli niestety nie sekretarz zawo­
dów R. Paruszewski i mierzący czas 
Zebrowski, ale tablica. Potwierdzi­
ły to zresztą protokóły prowadzone 
dla celów szkoleniowych przez stu-

(34:20). Sędziowali Xlbiaomkl i M»> 
nel z Warszawy.

Kolejarz: Pudelewlcx
gl«Tki —16, Świerczewski 
Bernard — 8, Blewąska — .. — 
glauer — 4. Bayer — 2, Lewandow-
ski — 1, Kłos.

Spójnia: Kamiński 
— 10, Jagiełtowicz —
W. Więcław — 4, Witek

— u, chanat 
8, Jabłoński —

4, Gierka

Nie był to mecz na. specjalnie 
wysoiclm poziomie. Kolejarz zagrał 
słabo 1 gdyby Spójnia wykazała 
więcej bojowości 1 lepszą dyspozy­
cję strzałową, a przede wszystkim, 
jej zawodnicy lepiej kryli, wówczaa 
mogliby się pokusić nawet o zwy­
cięstwo nad przeciwnikiem.

KRAKÓW, 5.12 (tel. wl.). Gwardia. 
Kraków — AZS Toruń 59:« (4«:M), 
Sędziowali Menel i Elbanowski.

dentów AW (wg których wynik Gwardia: Dąbrowski — 23, Wójcik 
końcowy brzmi 94:75 dla CWKS). I _ 23, Pyjos — 18, Pacuła — 14, Bęt-

Spotkanie miało zupełnie różny -----• «•—
przebieg w obu połowach. W pierw­
szej, wojekowl górowali zdecydo­
wanie. Spójnia stabo kryjąc nie 
mogła nic poradzić na szybkość I 
celność strzałów przeciwnika. Do­
piero po przerwie, gdy Appenhelmer 
raz po raz Inicjował szybkie ataki 
gra wyraźnie się wyrównała, przy­
nosząc nawet chwilami przewagę 
gościom.

Wielką różnicę punktową z pierw­
szej połowy meczu zdołali oni 
zmniejszyć do 9 pkt. i właśnie przy
stanie 73:64 dla wynikła
historia z protokółem, który wtedy 
wskazywał 79:59 dla wojskowych. 
Wyraźnie pokrzywdzona drużyna 
Spójni grała od tego momentu du­
żo słabiej, a akcje obu zespołów 
były chaotyczne.

kowski — 6, Swoboda — J, Wężyk

AZS: Sarblnowski — 18, Grecki 
— 15, Wnuk — 12, Olszewski — 11, 
Popielewskl — 10, Kuczma — 5.

Spotliame na dobrym poziomie 
przy zdecydowanej przewadze 
Gwardii, w której najlepsi byli Dą- 
browski, Wójcik i Pyjos. Pokonani 
popełniali dużo błędów taktycznych 
i w n połowie meczu zawiedli kon­
dycyjnie.

WARSZAWA, 5.12. Kolejarz W-wa 
— Stal Foznań 87:55 (52:31). Sędzio 
wali Raczyński i Przygońskl z Ło 
dzi. K

Kolejarz: Wawro — 27, Zagórski 
— 25, Złotkiewicz — 13, Karbów* 
nlcki — 12, Nowak — 6, Bednarski 
— 4, Heinig, Kamockl, Komala, Sła­
beusz.

Stal: Młynarczyk — 17, Jaśkowlak 
— 13, Kalek — 8, Piątek — 5, Kara* 
lus — 4, Dopleralski, Mierzwa, Orli­
kowski i Zwanzig — po 2,

Kolejarze nareszcie potrafili wy­
grać bez dogrywki, pokonując wy­
raźnie rewelację ostatniej niedzieli 
— poznańską Stal.

Warszawianie zagrali zupełnie do­
brze, przeważając przez cały czai 
spotkania. Górowali oni nad prze­
ciwnikami szybkością, techniką 1 
przede wszystkim umiejętnościami 
strzeleckimi. Na to ostatnie trzeba 
szczególnie zwrócić uwagę, ponie­
waż kolejarze dali prawdziwy kon­
cert strzałów z półdystansu.

W drużynie pokonanych zawiodła 
obrona. Stal słabo kryła, dzięki ^-e- 
mu Kolejarze mieli w znacznym 
stopniu ułatwione zadanie. Powa-

ale bramka nie pada. Wskazów­
ki zegara posuwają się teraz 
z .przerażającą chyżością. O ta­
kich 9 minutach będą w przy­
szłości bardowie śpiewać legen­
dy...

Ale tej najpiękniejszej pointy

ŁODt. 5.11 (teł. wl.). Włókniarz
ucieszyli się, gdy gwardziści zdo­
byli prowadzenie, a jeszcze bar-

Łódź — AZS PW Warszawa 59:74 
(25:33). Sędziowali Rybka i Bruśni- 
cki (Kraków).

AZS: Przywarski — 23, Nartow- 
ski — 22, Niclński — 14, Grzybow­
ski — 7. Sitkowski — 6, Wąsik 1 Wi- 
lichowski — po 1.

Włókniarz: Jańczyk — 14, Jabłoń­
ski 1 Śmigielski — po 12, Kwapisz 
l Wojciechowski — po 9, Skrzeez- 
kowskl — 2, Żyliński — 1, Macie­
jewski, WiśnlewskL

Szybki atak i precyzyjne strzały 
stołecznych akademików jeszcze w 
pierwszej połowie zdezorganizowały 
obronę Włókniarza i zapewniły go­
ściom zasłużone zwycięstwo.

Przywarski i Nartowski stanowili 
w tym meczu niedościgłą parę za­
równo jako konstruktorzy ofensy- 

* niezrównani egzekutorzy. 
Niciński był mniej widoczny, 
zwłaszcza w n połowie, kiedy wy­
raźnie nie starczyło mu kondycji.

Włókniarze załamali się w 16 min. 
spotkania przy stanie 25:25 i od tej 
chwili właściwie nie byli już groźni 
dla AZS. Powolność ich akcji była 
wręcz rozpaczliwa, a jedynie Jań­
czyk i Wojciechowski mieli 50 proc, 
celnych rzutów. Pozostali robili 
chwilami wrażenie całkiem niedo- 
trenowanych zawodników.

Kornery Cieślika, chociaż nie 
jest on skrzydłowym, mają ide­
alną długość i wysokość: koń-

dziej uradowali się po wyrów- 
| nującej bramce, popadając for­
malnie w szal radości.

Oto mamy genialną reżyserię 
wielkiego dramaturga, obywatel-

jeszcze Stefaniszyna. 1:1j larMvqu poprawił wyniK na i ^iaiinogrouz.ie i i uz.t!gi ;ij^ jeszcze : OLciaiiinzyiia. x;i uu 
1:3, Górnik na chwilę przeszedł do ! jeden mecz, najprawdopodobniej z morzu irbzrye Q minut Ataku. Poderwani dn wa 11«I vau/nri. 1 knmhlnawanvm zexnnlem- Hhl ' ***:.u, worniK na cnwiię przeszedł do > jeaen mecz, najprawaopoaonn 
ataku. Poderwani do walki zawód- 1 kombinowanym zespołem, (jb)

Dwa mecze piłkarskie
polskich górników z czechosłowackimi

STALINOGROn 5.12 (teł. wł.) Z 
okazji Dnia Górnika przyjechała na 
Śląsk drużyna piłkarska Ii-ligowe­
go Banika “Wilkowice. Goście roze­
grali dwa spotkania. W Rybniku 
pokonali w sobotę Górnika Radlin 

a w niedzielę ulegli Górni­
kowi Zabrze zasilonym Jankow­
skim Olejnikiem i Wiśniowskim z 
Radlina 0:4 (0:2).

A
Górnik Radlin — Banlk Wltkowl- 

ce 1:0 (0:0). Bramkę zdobył w 81 
min. Skokan. Sędziował Kulczyk z 
Sosnowca. Widzów ok. 15.000.

Banlk: Anioł, Jeżek, Buchta, Mar- 
kusek, Stanco, Starostka, Skokan, 
Cis. Skala, Nierla, Cagala.

Górnik: Budny, Pytlik, Grzegosz- 
czyk, Budziński, Bożek (Zdrzałek), 
Olejnik, Dybała, Lisowski, Matula, 
Jankowski. Szleger, Wiśniowski.

Gra była zupełnie równorzędna. 
Górnicy mogli to spotkanie z powo­
dzeniem wygrać, jednakże w sytua- 
etsch podbramkowych prześladował

do końca
( czą lot akurat pod samą bram-

To, co jeszcze minutę temu ką, na wysokości jakichś 2 me- 
wydawało się całkowicie stra- jrów, a więc tylko lekko wy- 
cone — znów nabiera realnych ' ■ • ■ ' ■ ...

jednak nie będą bardowie mle-
kl Piłki Nożnej: piłkarze grają ( U: Unia nie zdołała strzelić zwy- 

■ 7-------------------- ., .... . wysKanuje uo °.d mar®“ do grudnia, a oi mi- i elęskiej, dającej mistrzowski ty-
się gorąca fala dopingu; \vi- piłki wysoki Bartyla, który teraz > 8Jrzo^s**in tytule mogą zadecy- bramki. Gwizdek sędziego 
dzowie nie oszczędzają gardeł, , już zatrudnia się bez reszty jako । “°wa® ostatnie 9 minut pllkar- kończący to spotkanie rozległ

skoczyć do góry i nastawić gło- 
lęsztaltów. Potężnieje 1 wzmaga wę. Dwa razy wyskakuje do

dzowie nie oszczędzają gardeł, już zatrudnia się bez resztv jako 
przecież to ostatni mecz pilkar- ofensywny środkowy pomocnik, 
ski w tym roku i można żary- ( nawiązując do najlepszych wie- 
zykować chrypkę, bo przecież . deńskich wzorów. Ale Marusz-

piłkarzy czechosłowackich choć ' w przyszłą niedzielę nie kiewicz
grali nieco słabiej niż w ostatnich i będzie już potrzebne do dopin- 
meczach ligowych. Na specjalne gu. „Unia grać!", „Unia tempo!", Olejnik i SCleśHk _ padają XZy- 

ki.
Jankowski a w 
bramkarz Anioł, 
Nierla.

Górnik Zabrze

jest jeszcze

skiego roku!
tul, bramki. Gwizdek sędziego

się w momencie, gdy znów su-
Znów atak na bramkę Gwar- nąj na bramkę gości żywiołowy 
i — gdy piłka wyjdzie w aut, atak Unii, gdy Cieślik już, już

porządkowi gonią za nią w tem-

zespole Banika — 
Starostka i łącznik

— Banlk Witkowl-
ce 4:0 (2:0). Bramki zdobyli: Fojclk 
— 2, Szalecki I Gawlik — po 1. Sę­
dziował Kowol (Stalinogród). Wi­
dzów 5.000.

Banlk: Anioł, Jeżek, Buchta, 
Markusek. Ondraska, Starostka, 
Skokan. Cis. Skala, Nierla, Vik.

Górnik: Kaczmarczyk. Zimmer- 
man, Franosz, Dominik. Olejnik. 
Nowara. Szalecki, Gawlik, Fojcik, 
Jankowski, Wiśniowski (Czech).

Przemęczeni sobotnim występem 
goście nie byli równorzędnym prze-

Spotkanie przez cały

PRZEWAGA UNII
Unia nie schodzi z połowy 

Gwardii. Ataki suną teraz je­
den za drugim i ambitni pil- ' 
karze warszawscy, walczący jak i
lwy o zdobycie tytułu mistrza 
Polski dla... Ogniwa Bytom. ! 
bronią się ostatkiem sil, bronią ! 
me przebierając w środkach. 
Oto Cieślik z prawego rogu boi­
ska bije kolejno trzy kornery; '

szybszy w wyskoku i wybija 
piłkę. Wreszcie, za trzecim kor- 
nerem. zamyka piłkę w swych 
ramionach Stefaniszyn.

„KŁOPOTY" BYTOMIAN

pie co najmniej Kiszki, żeby 
jak najszybciej zaserwować ją 
z powrotem na boisko i uchro- 

; nić Unię od utraty cennych se- 
। kund gry. Stefaniszyn przerzuca 
; się z rogu w róg; obrońcy Gwar-

skladal się do strzału...

NA TYTUŁ TRZEBA 
PRACOWAĆ.^

dii tak spokojni i solidni, tracą
Zamierają serca w piersiach głowy — ciągłe zamieszanie na 

licznie przybyłych zwolenników , polu podbramkowym

i Kiedy powszechna radość
opanowała Bytom

Cóż, na tytuł mistrzowski trzeba 
systematycznie pracować w ciągu 
całego sezonu — 9 ostatnich minut 
to „trochę" za mało, a Unia, zde­
tronizowany stary mistrz, miała w 
tym roku więcej okresów słabości 
niż wzlotów. To nie remis z Gwar­
dią Warszawa pozbawił ją mistrzo­
stwa, lecz raczej niefortunnie I w 
bardzo kiepskim stylu przegrane 
mecze z Ogniwem Kraków czy też 
z Kolejarzem Poznań.

Co prawda, w sobotnim, decy­
dującym spotkaniu Unia wystąpiła

niacy nie umieli również wyrobić 
sobie pozycji do strzałów pod ko­
szem, nieproduktywnie tracąc czM 

przynoaącana zawiłe a nic nie 
kombinacje.

2.
3.

6.

TABELA
Kolejarz Poznań 
AZS PW W-wa 
CWKS W-wa 
Gwardia Kraków 
Kolejarz W-wa 
Włólóilarz Łódź

5:2

Dokończenie ze str. 1

KRAKÓW, 5.12 (teł. wt). Kolejarz
Poznań — Spójnia Kraków 67:51

7. AZS Toruń
8. Spójnia Gdańsk
9. Spójnia Kraków

10. Stal Poznań 1:6

441:325
430:369 
424:395 
416^357 
424:391 .
363:341 
449:500 
424:491 
430:488 
334:453

pnważnie osłabiona, bo bez Alsze- 
, ra, co niewątpliwie odbiło się b‘ar- 

i czych gospodarzy 1 wykrzyknął ra- ' dotkliwie na grze jej linii 
dosną wiadomość: „W Chorzowie ofensywnej. Cieślik jest wspaniale Drużyny Wrocławia

nadal na czele II ligi kosza
dosną wiadomość:równorzędnym P^c- . każdrm robi sle Dod bramka . • u • dosną wiadomość: „W Chorzowie ofensywnej. Ciwnu wbpiuimwzabrsklch Górników. ( gy Kd^ujin toui bię you uidiiiKą łódzki z bagażem trzech bramek, remis!" Szczęśliwego posła, gracze zerany z Alszerem. obaj cl dosko- 

_c. . « w sprawozdaniu z tego meczu pi- ‘ bytomscy omal nie zacałowali na na,i
salismy, że Ogniwo osiągnęło na i śmierć...się przy dużej przewadze naszych 

piłkarzy, którzy górując nad prze-

II kłUI UIMJ W . | .
czas toczyło : Stefaniszyna olbrzymie zamic-

Najbardziej Interesującą fazą me-; ciwnikiem szybkością "1 lepszym 
czu był ostatni kwadrans spotkania. . startem do piłki po 20 minutach gry 
Oba zespoły przystąpiły wówczas do i calkowli opanowali sytuacię. 
huraganowego ataku, dążąc za'l Gra trcyyla się właściwie na Jed- 
wszelką cenę do zdooycia upragnlo. | ną bramsc. Goście tylko od czasu 
„„i .---- do c,as,, nodrywali się do kontr-

! ciwnikie"’! szybkością

nej bramki. Szczęście uśmiechnęło
się do gości. Przy rzucie sędziow­
skim Starostka wyłuskał piłkę, po­
dał ją do Skokana, który podciąg- 
nąwszy jeszcze kilka metrów strze­
lił nieuchronnie.

Nasi Górnicy pod względem tech­
nicznym 1 taktycznym przewyższali

ataków, jednak akcje ich przepro­
wadzane w zwolnionym tempie by­
ły likwiuc . ane w rejonach pola 
karnego. I w tym spotkaniu Jan­
kowski i Olejnik błysnęli dużą for-

BUDAPESZT

nali zawodnicy rozumieją się 
, wprosi idealnie. W sobotę wiele

DArnioi ......4-' bardzo pomysłowych zagrań Cleśli-, . . ___ e - -na wydanym p.a nie osiągnęło pożądanego efek-
ce, juz wspina się W okrzykach [najmniej 3 4 rozgrywek, to losy'przez gościnnych górników raz po lu właśnie z powodu braku Ałsze- 
na wysokie „c“, bv niestety o- ] tytułu mistrzowskiego byłyby już, ‘

szanie, publiczność już, już wi-
dzi „oczyma serca" piłkę w siat- ।

juz wspina się W Oki Zykach [ najmniej 3 4 rozgrywek, to losy

paść z niego na pełną zawodu | 2®^!^ Aie» Erz»esą rZO ue»na „ korzyść. A tak, trzeba było czekać
samogłoskę ,,O . ( aż do ostatniego meczu rywali Og-

i niwa, dosłownie do ostatniej sekun- Cieślik, widać to wyraźnie, dy qry dramatycznego spotkania, 
bijc te rogi W ogromnym sku- I Unii Chorzów z Gwardią Warsza-

I pieniu, jak gdyby chodziło o ży- i ^/uJpatr2 sPrawozdanie * tego me-1 
mą i bez wątpienia by]f najlepszymi | w Istocie Idzie o rzecz
zawodnikami na boisku, (jb) wielką — o mistrzostwo Polski,

Meldunki z zagranicy

NIE MA SŁABEUSZY
Ogniwo jest chyba najbardziej 

wyrównanym zespołem krajowym, 
bez słabych punktów, Jakie znaj­
dują się w składzie każdej innej 
naszej drużyny.

(tel.
sobotę wyjechała do Gl««gow 
prezentacja piłkarska Węgier

węgierskiej na wyspie wywołał zro-
na

mecz ze Szkocja, który odbędzie się 
w środę 8 bm. Węgrzy wyjechali 
w składzie:

bramkarze: Farago, Komaroml: 
obrońcy; Buzansky, Lorant. Lantos. 
Karpat!: pomocnicy: Bozsik. Szojka. 
Kotasz: napastnicy: Sandor. Kocsis. 
Hidcgkuti. Puskas. Fenyvesl, Palo- 
tas i Csibor.

Kontuzjowani od dłuższego czasu
Lorant. Csibor. Bozsik Puskas
biali już udział w ostatnich spot­
kaniach ligowych i spisali się bar­
dzo dobrze, zdobywając w ten spo­
sób znowu miejsce w reprezentacji. 
Bramkarz Grosics nie został wsta­
wiony do reprezentacji ze względu 
na kontuzję barku.

GLASGOW. 5.12 (obsł. wł.). Dru 
gi w tym roku występ jedenastki

cherów. N 
zakłady pi

o w a n y m f a wo r v tern. 
ym m. In: zakłady 
tia giełdzie hookuia- 
zwycięstwo Węgrów

tominsi w razie st
ane są- 1~:IO. na- . ^jej (Preston 
jukeesu gospoda- )ow^ch k|llbó,

Martin — Cunntngham. Haddock 
— Docherty, Davldson, Cumming 
— Mc Kenzie. Johnstone, Reilly, 
Wardhaugh. Ring. (Rezerwa: Fra- 
ser. Mc Donald, Malloy. Mc Milian. 
Bauld).

Z zawodników tych Cunnlngham 
I Dncherty grają w I lidze ańglel-

Ńorih End), a z czo-
lowych klubów I ligi szkockiej są:
bramkarz Martin (Aberdeen) oraz 
Johnstone I Reilly (Hibernian).

t RZYM, 5.12 (tel. wł.). Na stadło

Przejdźmy

— . ------ ------ _ ra; jego zastępcy, młodsi koledzy
nowego mistrza Polski. W wielkiej, nie rozumieli W jeszcze na fine- 
sah Domu Młodego Górnika w Mle- zyjnycli zagrywkach Cieślika. Ale 
chowicach długo rozbrzmiewało; brak Alszera w ostatnim meczu 
doniosłe „Sto lat!", śpiewane przez I nie może być Jednak uważany za 
gospodarzy na cześć bytomian. | decydujący powód utraty przez

A tymczasem w Bytomiu do se­
kretariatu Ogniwa nieprzerwanym 
potokiem napływały telefony z gra-

trzykrotnego mistrza Polski tego 
zaszczytnego tytułu.

i tulacjami i okolicznościowe tele- 
I gramy. Centrala telefoniczna łączy­

ła Warszawę, Kraków, Zakopane.

AMBITNA GRA GWARDII
Gwardia Warszawa zagrała bar-

pozycjami:
bramkarz Skromny od lat utrzy­
muje się w czołówce polskich bram-

: karzy; renomowaną markę posia* I 
, da lewy obrońca Cichoń,* lecz jego ' 

młody partner z prawej strony.
Masseli w ostatnich spotkaniach na-

Bydgoszcz — piłkarzom Ogniwa ! ni55w*"
□ratulowałv sukcesu nrawl® ws?v* , , ambitnie i mądrze. Na wyso-

c e. przęsła! również „Przegląd wa uznania: Stefaniszyn, Sobczak, 
Sportowy . i Ochmański, Maruszkiewicz, Zienta-

TRENER Z FAJECZKĄ ra... No f jeszcze, skoro n bloku 
defensywnym mowa. Brzozowski.
który grul w tyle, chodząc Jak cień

Szkoci wystawiają w środę bar­
dzo eksperymentalny skład. Od o- 
sialtilego remisowego meczu z Ir­
landią (2:2) tylko trzech piłkarzy 
zachowało miejsca w reprezentacji. 
Są to: środkowy obrońca David- _t. .. ,____  .
son. prawy łącznik Johnstone i le- ! Wlochv — Argentyna, 
woskrzydlowy lllna. W zespole za- j zwycięstwo w stosunku -.......... ..
debiutuje trzech nowicjuszy: Had- l odnieśli Włosi. Typowana na zwy- 

''............................. ”........................ cięzcę Argentyna zagrała bardzo

się w obecności 
międzypaństwowy

- Włochy

W środę w Hampden Park dru- 
na szkocka wystąpi w składzie:

słabo.

Oczekujemy
pięknego pokazu boksu

na ringu w Stalinogrodzie
Dokończenie ze str. 1

Z całą uwagą na pewno'będą 
analizować przebieg meczu pię­
ściarze radzieccy, którzy także 
mają przewidziany mecz z Fin­
landią w Moskwie ew. Lenin-
gradzic.

Tak więc pięściarze Suomi
będąc sami pretendentami do
czołowego miejsca wśród
państw europejskich w tej dzie­
dzinie sportu, staną się w pew­
nej mierze kamieniem probier­
czym przed nadchodzącymi mi­
strzostwami Europy w boksie.-

My w bój pa ring stalino- 
grodzki posyłamy drużynę _ w 
zasadzie równą w sile tej, która 
walczyła na ringach Paryża i An­
twerpii. A więc w wadze mu­
szej — Kukicr. w koguciej Ste-
faniuk, w piórkowej

GRUPA |
LUBLIN, 5.12 (tel. wł.) Start Lub­

lin — Ogniwo Łódź 47:44 (27:31).
Z gospodarzy najlepiej zagrał 

Borowski, z gości Szmidt.
Najwięcej punktów zdobrlt: dla 

Startu: Arciszański — 18. Niedzie­
la — 14 i Borowski — 8, dla Og­
niwa: Szmidt — 23. Zadroźnv — 8, 
Chmielewski — 6.

POZNAŃ, 5.12 (tal. wl.) Gwardia 
Poznań — Kolejarz Ostrów 64:56 
(25:26). Sędziowali Przeździecki 1 
Pikieś (Bydgoszcz).

Gwardia: Małek — 19. Chldzlń- 
ski — 18. Gełeta — 9, Musza — 7, 
Szews — 7. Gawron — 4. Turow­
ski.

Kolejarz: Grzęda — 21. Nowacki 
— 12. Pawlak — 12, Kolaśniew- 
ski — 8, Fronszczak — 3, Popra­
wa.

Zwycięstwo Gwardii było w peł­
ni zasłużone. Poznaniacy lepiej 
strzelali od swych przeciwników. 
Kolejarze natomiast zawiedli. Przez 
cały czas spotkania grali nerwo­
wo, co spowodowało m. In. to. że 
w drugiej części giw zmarnowali 
szereg stuprocentowych pozycji 
strzalowvch.

WROCŁAW, 5.12 (tel. wł.) Gwar­
dia Wrocław — AZS AWF Warsza­
wa 70:53 (33:22). Sędziowali Chmiel 
(Przemyśl) 1 Kapcia (Chrzanów).

Gwardia: Kopeć — 23, Krasiń-

12, Krupa 7, Korcala 5, Ludzik — 
5. Surdyka — 4. Czamarski — 
Oleszek. Bartkowski. Kasprzyk.

Gra. zwłaszcza do przerw, stała 
na dobiym poziomie i była bar­
dzo interesująca. Gwardziści wy­
grali zasłużenie przewyższając 
przeciwników umiejętnością do­
brego krycia.

SZCZECIN 5.12 (teł. wł.) AZS 
Szczecin — Spójnia Łódź 51:66 
(17:28). Sędziowali Michaś i Ha- 
drys jOstrów Wlkp.).

Spójnia: Kasiński — 23. Chrza­
nowski — 18. Błoszewski — 8.

AZS: Wysocki — 20. Szemplińskl 
— 13. Osiowski — 7.

Mecz był chaotyczny i stał na 
słabym poziomie. Goście zwyciezvli 
zdecydowanie, przeważając od po­
czątku do końca spotkania.

BYDGOSZCZ, 5.12 (tel. wł.). Bu­
dowlani Toruń — Górnik ZabrzeNa meczu w Chorzowie był obec- . który grul w tyle, chodząc Jak cień 

• ny tylko trener Koncewicz, które- : Cieślikiem, podczas gdy Marusz- 
. ... --------- i kiewicz' nie ryzykował żadnych

' wyjść dn przodu, trzymając się 
kurczowo linii pola karnego. W na-

wet go przewyższał elementami no- 9° natychmiast po, końcowymi 
woczesnej gry, zatrudniając się od gwizdku otoczyli miłośnicy piłki 
-------  -------  _ -------- .---- ..... ( nożnej, wyciągając ręce z gratu- | 

lacjami. Uszczęśliwiony „trener z '
czasu do czasu z powodzeniem ja­
ko napastnik, środkowy obrońca 
Olejniczak, pomimo młodego wie­
ku gracz już dojrzały i opanowa­
ny, potrafi cierpliwie „przykleić"

fajeczką", powiedział:
[ padzie wyróżniamy
j który popisał się

Baszkiewicza, 
bardzo ładną

bramką, zdobytą po wymanewro-

59:32 (24:14).
1. Ogniwo Wrocław
2. Gwardia Gdańsk
3. Budowlani Toruń
4. Spójnia Łódź
5. Ogniwo Kraków
6. Górnik Zabrze
7. AZS Szczecin

5:0 
5:0

372:265 
350:295 
342:240 
299:321 
305:381 
286:363 
247:336nar ' ^aniu u zech zawor^^

nak byliśmy najlepsi, a dowodem Rzecz kisną ŻP wvrhndrar na tego Jest, że przecież najgroźniel-| do tego ważnego meczu,
szym rywalom Unii i Włókniarze- Lnla hv|a w Jn,.3ze| svtlI.lcjI. bo. 
wi zabraliśmy po 3 pkt. Niestety,; wicm GwarrIla nie miała nic do 
me wyszło nam kilka meczów, a, sn-acenla. Nerwowość zacląż.vla na 
najgorzej było w Bydgoszczy i dla- i akcjach Unii — akcjach w' wlek- 

.. _______  ,___  _____ _______ tego zdobyliśmy tytuł mistrza Pol-, szóści chaolvcznveh. żywiołowych,
ski — Grzywocz. i ski tylko lepszym stosunkiem bra- ale nie przemyślanych.'

W linii napadu pięciu doskona-' mek. w zderzeniu z "masywnym blo-
łych zawodników, wysoko zaawan- . To samo mniej więcej mówią za- kłem defensywnym gwardzistów, 
sowanych technici-nie, o dużym | wodnicy Ogniwa. Narloch powie- młodzi napaslnlcy Unii potracili 
zmyśle kombinacyjnym: Sąsiadek, dział nam: głowy I dn reszty nerwy. Dopiero
*------- -— •'---------- - ------ — — Mieliśmy w sezonie sporo sła- wyrównującą bramka zaopatrzyła

bych meczów, ale jednak tych do- ich w wiarę we własne możliwości.

się do środkowego napastnika ze­
społu przeciwników. W pomocy —ę Rzymie odbył [ społu przeciwników. W pomocy — 

100 tys. widzów wspaniały tandem Narloch — Kau- 
mecz piłkarski j der, bezkonkurencyjny chyba w 

Zasłużone ; Polsce; może z nim konkurować
co najwyżej para CWKS Strzykal-

0:5

stracenia.
ski — 
nowskl

15. Stawinoga — 13. far-

Miodowski
8. Murzynowskl — 6, 
— 4. Adamowicz — 1.

LONDYN, 5.U (ołfsL Prasa
sportowa i codzienna publikuje Hcz- Trampisz, Kempny, Ciupa, Wiśniew-

Trener Piechura.
AZS: Piwowar — 12. Piechocki 

— 11. Hondzelek — 8. Dauksza —

Zwycięstwo

—..— _ . ------------ - „ iramuisx, rxempny, uiupa, wisrucw-nc komentarze na temat ostatniego skji n
meczu piłkarskiego Anglia — Niem-' ' . , .
cy zach Ogólnie podkreśla się zna- : , , Dwunastym „świetnym zawodni- 
czna poprawę gry drużyny angiel- kłem Ogniwa Jest Jego trener, Ry­
skiej oraz dobry skutek wspólnych szard Koncewicz. który po lin 
obozów treningowych przed tego, Chorzow, doprowadził do tytułu 
lodzaju spotkaniami. Najwięcej po-, mistrzowskiego Ogniwo Bytom, a

• ■ -- • • ---------poza tym ma na swym trenerskim
koncie dwa wicemistrzowskie ty­
tuły.

brych było więcej. Chyba spra- i niestety, hyłn już wtedy za późno, 
wiedliwie zdobyliśmy mistrzostwo... i

Śląscy miłośnicy plłkarstwa spo- 1

7, Mró: 6. Kmiecik — 6, Deja

skiego, który podobnie jak Ka- 
sperczak doznał kontuzji nosa 
zastępuje Rozpierski. Wpraw­
dzie nasz reprezentant wykazy­
wał ostatnio słabszą, niż w 
ubiegłym sezonie formę, ale 
wysoka stawka meczu, poiedy- 
nek ze świetnym Hamalaine- 
nem zmobilizują go na pewno 
do maksymalnego wysiłku.

I wreszcie w wadze lekkiej 
Niedźwiedzkiego, który ma ob­
rzęk lewej ręki zastąpi Milew­
ski. Zalety obvdwu pięściarzy

chwal zebrał 40-letni Matthews, któ­
ry należał do najlepszych zawodni­
ków na boisku. Fachowcy przypo­
minają. że Matthews. grał przeciw 
Niemcom jeszcze w 1938 r.

Mecz Anglia — Niemcy zach. był 
szóstym spotkaniem obu drużyn. 
Cztery razy wygrali Anglicy’. a
dwa mecze były remisowe. Występ 
Niemców w Wemblcy określa pra­
sa lako bardzo słaby. Jedynie Her- 
kenrath w bramce 1 Liebrich w 
pomocy zasłużył! na pochwałę.

MOSKWA 5.12 (tel. wł.). Rozgryw­
ki hokejowe o mistrzostwo ZSRR 
odbywają się w pierwszej rundzie 
w Nowosybirsku i Czelabińsku z 
udziałem po 5 zespołów w każdym 
z tvch miast. W niedzielę w Czela­
bińsku Skrzydła Sowietów pokonały 
miejscowy Awangard 7:2, a w No­
wosybirsku Dom Oficerów Lenin­
grad zwyciężył Awangard Lenin­
grad 8:3.

W tabeli, która prowadzona jest 
1 dla wszystkich 10 uczestniczącychsą tak różne, styl walki tak nie- I dla wszystkich 10 uczestniczących 

podobny, iż z wielkim zaintere- i drużyn prowadzi CSK MO (dawny sowami będz,emy oczekiwać : ^a, 4 gry. 

pojedynku Milewski — Niini- -------------  ----------  ’

Rpz-
pierski, w lekkiej — Milewski, 
w lekko pótśredniej — Ponanta, 
w pólśredniej — Drogosz, w 
lekko średniej — Pietrzykow­
ski, w średniej — Piórkowski, 
w półciężkiej — Wojciechowski, 
w ciężkiej — Węgrzyniak.

A więc tylko czterech pięścia­
rzy z meczu w Helsinkach zdo­
łało się utrzymać do meczu re­
wanżowego. Wszelkie porówna­
nia byłyby więc bardzo złudne. 
Z obydwu stron walczą prawie 
inne drużyny. W naszym zespo­
le należało przeprowadzić kil­
ka zmian w porównaniu ze 
składem parysko - brukselskim. 
Kasperczaka zastępuje—jeśli tak 
można powiedzieć — Stefaniuk. 
Będzie to pierwszy oficjalny 
międzypaństwowy mecz tego 
pięściarza po mistrzostwach Eu­
ropy. Oczekujemy, iż znów zo­
baczymy tego świetnego bokse­
ra w dobrej formie. Śoczewiń-

vuori. Błyskotliwy technik wal- ! 
czący po „angielsku" Milewski 
trafi na silnego, mocno bijące- 
go przeciwnika. Dla Milewskie­
go jest to poważny egzamin.

W pozostałych wagach do 
walki staną wypróbowani we­
terani (z których liczni nie ma­
ją jeszcze 20 lat). Ną-j podstawie 
obserwacji poczynionych pod­
czas meczów z Francją i Belgią 
możemy być pewni, iż nie spra­
wią zawodu, iż są właśnie w 
trakcie uzyskiwania wysokiej 
formy, a niektórzy z nich po­
winni w Stalinogrodzie błysnąć 
klasą godną mistrzów Europy. 
Mamy tu na myśli Kukiera, 
Drogosza, Pietrzykowskiego. 
Dalszych postępów oczekujemy 
od Ponanty. Piórkowskiego. 
Wojciechowskiego i Węgrzynia­
ka.

Mecz z Finlandią powinien 
być pięknym pokazem boksu z 
obydwu stron. Walczyć będą 
przecież czołowi pięściarze Eu­
ropy.

Jerzy Zmarzllk

CIAŁEM W MIECHOWICACH, 
DUCHEM W CHORZOWIE.',..

dzlowali się raczej, że mistrzostwo 
przypadnie znów Unii Chorzów, ale 
bardzo szybko pogodzili się z my- 

1 ślą, że tytuł powędrował do Byto­
mia — „wszak został w rodzinie".

Cieślik powiedział nam po sobot­
nim meczu:

— Jedyną pociechą Jest, że mi­
strzostwo pozostało jednak na Slą*

Najlepszym zawodnikiem Unii i 
zarazem na boisku — był Bartyla. 
W ataku oczywiście na najwyższą 
notę zasłużył Cieślik. Suszczyk. ten 
rutynowany piłkarz, również został 
w sobotę ujarzmiony przez nerwy, 
które paraliżowały jego zagrania.

Ogólnie oceniając, wvnik spotka­
nia jest zasłużony. Gwardia po­
zwoliła Unii do przerwy wyszumieć

— 3. Trener Kłyszejko.
Wychowankowie trenera Piechu 

ry zagrali znów bardzo dobrze i 
zapisali na swym koncie kolejne 
zwycięstwo. Szczególnie dobrze za- 
grywali gwardziści przed przer-

żali wyraźnie nad AZS AWF.

________ ,-------- . się, by po pauzie dochodzić coraz
Piłkarze Ogniwa Bytom nie byli sku. Gdy Gwardia prowadziła 1:0. j częściej do głosu. Unia miała 

obecni na meczu Unia — Gwar- powiedziałem sobie: „Muslmy ten j wprawdzie znacznie więcej sytuacji 
dia, od którego zależało wszystko, mecz zremisować, aby zapobiec do-1 podbramkowych, ale styl jej gry 
O tej samej godzinie, gdy w Cho- datkowemu spotkaniu Ogniwo By-1 nie był bynajmniej mistrzowski, 
rzowle piłka poszła w tan, bytn-! tom — Włókniarz i w ten sposób; Po trzech latach nieprzerwanego 
mianie rozpoczynali towarzyskie wynagrodzić śląskim kibicom za- 1 dzierżenia tytułu mistrza Polski,
spotkanie z Górnikiem Miechowi- wód Jaki im zgotowaliśmy". Alei Lnla zastała zdetronizowana. W
ce. do którego zjechali na Dzień gdy było Już 1:1 myśleliśmy wszy- ; tym wie kim ..nieszczęściu pocle-
Górnlka. Grali, co tu dużo mówić, scy tylko o zwycięstwie. Niestety, j sza slasklch kibiców to, ze prze-bardzo nerwowo, myślami przeby- zabrakło czasu. W przyszłym roku|clcż tytuł pozosta na Śląsku ze 
wali w Chorzowie, nie potrafili sku-j ubiegać się będziemy o odzyskanie poJecIiał t>lko 6 km
pić się na miechowlckim boisku, utraconego tytułu. i uu o. miHa.
Ale gdy znaleźli się w szatni, j 
wkrótce przybiegł jeden z górni-1

1. Gwardia Wrocław
2. Gwardia Poznań
3. Kolejarz Ostrów
4. Ogniwo Łódź
5. AZS AWF W-wa
6. Start Lublin
7. Kolejarz Toruń 

GRUPA

283:283

249:294 
239:272 
257:297

GwardiaGDAŃSK 5.12 (tel. wł.) ----------
Gdańsk — Ogniwo Kraków 78:61 
(37:30). Sędziowali Źalińskl 1 Cze­

Z. D. Zb. Dałkowski

kalski.
Gwardia Czarnowski — 18, To­

maszewski — 18. Kowalski — 17. 
Pieścik — 9. Snbotko — 6. Ma- 
je\Vski — 5. Gruca — 3, Lass — 2, 
Gruca I Pałucki.

Ogniwo: Łysy — 26. Langer —

1 liga hokejowa rozpoczęła rozgrywki
----- ------------------ t STALINOGRÓD 5.12 (tel. wł.). w sumie nie tworzyli dobrze rozu-

— g:0 26:6; 3. Dynamo Moskwa 3 — ‘Gwardia Stalinogród — Kolejarz mlejącego się kolektywu, grali 
4:2, 25:7; 4. Daugawa Ryga, 5. Klub, Toruń 3.5 (0:12, 2:3, 1:1). Bramki chaotycznie. szukając --------“~
im. Karola Marksa z Elektrostalu. I dl Kolejarza: Żebrowski — 2. | szczęścia w solowych

I Polak — 2. Kukawka i Rynyść — ; swych zawodników.
GOETEBORG 5.12 (tel. wł.). “" po 1. Dla Gwardii: Herda. Moroń II Dużą winę za porażkę 

Węgierscy pięściarze stoczyli pler-’ przybyła. Sędziowali Zarzycki i j ponoszą również obrońcy. 4 
wsże spotkanie na terenie Szwecji z ; wujek z Warszawy. Widzów ok. Wsze dlatego, że zbyt często ucie- 

»wvriwa.. i ł kał i z krążkiem do przodu 1 nie
wracali na swój posterunek, po 
drugie, że narzucili twardy sy­
stem gry, którv ujemnie odbił się 
na napastnikach Gwardii ponieważ 
będąc stale bodlczkowanl. w ostat­
niej tercji znacznie osłabli.

Nammfaęt napastnicy Kolejarza 
lepiej zbudowani fizycznie dość 
dobrze wytrzymali grę na ciało. 
W drugiej tercji Gwardia wyrów­
nała na 2:2. Wydawało się wów­
czas. że losy meczu się odmienią. 
Tymczasem błędy Hampla 1 obroń­
ców umożliwiły kolejarzom zdoby­
cie trzech bramek pod rząd. Mecz 
był bardzo Interesujący, żywy I 
stal na niezłym poziomie. W dru­
żynie Kolejarza wyróżnił się Brze­
ski. Dybowski, Żebrowski 1 Polak. 
W Gwardii skulecznle grał Herda. 
Jarząb 1 Kompala. JB.

NOWY TARG 5.12 (tel. wł.). Z po­
wodu braku lodu, wyznaczony na 
niedzielę mecz Hgl l okęlowej Spój­
nia Nowy Targ — CWKS nie odbył 
się.
i WARSZAWA, 5.12. Gwardia Byd­

goszcz — Włókniarz Zgierz 11:2 
(3:1, 3:0, 5:1), Bramki zdobyli; dla

Pniak — 2. Kul 
po 1. Dla Gwar<

ponadto 
raldach

Gwardii
Po pler-

reprezentacja Goeteborga. zwycięża-, [ oón.
iac 13-2. Jedynej porażki, zresztą Kolejarz: 
niezbvt zasłużonej, dóznat Piachy w Brzeski. R..............  
półciężkiej w walce z S. -Tohannso- Rypyść. Dyhot» 
U — „r wadze lekkiej i | Romanowski. Pu»ak.

Tuludzińskl, Zieliński. 
Kwaśniewski. Gtowlń-

nem: Kellner w --------  
Raduly w średniej, jak podaje ko­
respondent „Nep Sportu", nie za­
służyli na zwycięstwo.

W ramach spotkania 
w wadze średniej 
ka w barwach amatorskich mistrza 
Europy w 1951 r. Szweda S’°ellna 
z dwukrotnym mistrzem oUmpU' 
skim Pappem. Walka tych świet­
nych pięściarzy była porywająca. 
Zwyciężył niewysoko, ale 
nywajaco Papp. który walczył czy­
ściej i był bardziej precyzyjny.

BUDAPESZT 5.12 (teł. wl.). Nie­
spodzianką piłkarskich mistrzostw 
Węgier była porażka leadera tabeli 
Honvedu z Vassa Gyoerl 1:3. Inne 
wyniki: Kinizsl — Vasas 5:1, Honved 
— Vasas Izzo co. W tabeli prowadzi 
nadal Honved — 35 pkt. przed Ki- 
nizsi — 29 l(Voeres Lobogo — 27.

PRAGA 5.12 (tel. w!.). Czterokrot­
ny mistrz hokejowy NRD, Dynamo

Dybowski. Żebrowski, i

ner Osmański. ,
Gwardia: Hampel. Moroń, Dnras. 

Jarzab. Kompala, Herda. Długosz. 
Skiba. Przvbvla. Pawelczyk. Uli­
czek. Trener Sochacki.

Zasłużone zwvclęstwo odnieśli 
hokeiści Kolejarza, którzy byli ze- 
spnłem plvnniej kombinującym l 
umiejącym’ wykorzystać nada­
rza lace się do zdobycia bramek 
okazje. Dużo w tej materii wzglę­
dów okazał im reprezentacyjny 
bramkarz Polski Hampel. który po 
odniesione) kontuzji wypadł bardzo 
blado, ponosząc winę za niepo­
trzebną utratę co najmniej 2 bra- 
mCprzv obronie strzałów gwardzi­
stów 'nie bez winy bvł również 
bramkarz Kolejarza Tuludzińskl, 
którego słabą postawę można 
usprawiedliwić tylko tym. Iż sta­
wia w hokeju właściwie pierwsze

_____ __________ ______ _ _yn»mo i poszczególni gracze Gwardii pod 
Weisswasser w ”pierwszym meczu względem Jazdy ■
hokejowym na terenie CSR poko- mania się na Jyżw iach prze) 
nal UDA ł:2. hokeistów Kolejarza loruń, jednak

zwycięzców Burda — 6, Lewacki 1 
Wleleba po 2 craz Tyliszczak: dla 
pokonanych — Przytulski I Mrów­
czyński. Sędziowali Wycisk 1 Busz- 
man. Widzów ok. 500.

Gwardia: Andrzejewski, Przewor­
ski, Kelm, Lewacki. Sylwestrzak. 
Wiśniewski, Milkowski, Wleleba, 
Tyliszczak.

Włókniarz: Kowalski. Lewandow­
ski, Jędrzejczak. Mrówczyński, Szy­
mański. Przytulski, Antusiewicz, 
Urbański, Gaidzińskl, Gibki.

Daleko odbiegało poziomem od 
meczów z Soederstaelje SK Inau­
guracyjne spotkanie hokejowe ro­
zegrane na „Tprwarze" pomiędzy 
wicemistrzem polski Gwardią Byd­
goszcz, a benlamlnklem l ligi Włók­
niarzem Zgierz. Jak było do prze­
widzenia zwyciężyli wysoko gwar­
dziści, ale nie zachwycili. W każ­
dym razie nie osiągnęli Jeszcze for­
my. jaką wykazali w marcu na fi­
nałach mistrzostw Polski. W ubie­
głym sezonie zespół Gwardii impo­
nował wyrównaniem, czego nieste­
ty nie widzieliśmy w niedzielę. 
Fakt ten usprawiedliwia w pewnym 
stopniu brak w drużynie kilku czo­
łowych zawodników: Swicarza, Ku­
charskiego, Jędrola, Skotnickiego l 
Brzeskiego.

Burda I Lewacki, dwaj rutynia­
rze 1 dobrzy strzelcy w drużynie 
bydgoszczan okazali sl$ Jednak wy­
starczającym atutem w meczu z 
młodymi, niedoświadczonymi 1 w 
zasadzie niewiele Jeszcze umleją-

cyml hokeistami Zgierza. Lewacki 
umiejętnie rozgrywał pojedynki, 
wypracowywał dla partnerów Ideal­
ne sytuacje podbramkowe, a Bur 
da doskonale znający intencje swe­
go kolegi 1 będący przy tym 
w dobrej dyspozycji strzałowej za­
pisał na swe konto aż 6 bramek. 
Historię 11 bramek Gwardii rmż- 
na w zasadzie ująć w jednym zda­
niu: strzelił Burda z podania Le­
wackiego lub Lewacki. Wleleba 1 
Tyliszczak z podania Burdy.

Włókniarz Zgierz — to drużyna 
młoda i ambitna. Niestety młodość 
nie idzie tu jeszcze w parze z umie­
jętnościami. Potwierdza to fakt, że 
ściągnięty w ostatniej chwili na 
odsiecz popularny „Mandżur" An­
tusiewicz był Jednym z najlepszych 
zawodników na lodowisku. Zdobył 
on uznanie I sympatie widowni, 
która nieustannie zachęcała go do 
walki, a gdy podczas przerw scho­
dził z lodowiska z żalem mówiła: 
„dziadziu zostań, nie schodź, graj 
dalej". Obok Antusiewlcza zaimpo­
nował szybkością, dobrą Jazdą na 
łyżwach i niezłą techniką prowa­
dzenia krążka środkowy napastnik 
Szymański.

(D
KRYNICA 5.12. (tel. wł.). Mecz li­

gi hokejowej Unia Krynica — 
Górnik Stalinogród z powodu świę­
ta Górnika I spotkań reprezentacji 
Górnika r. Banlkiem (CSR). prze­
łożony został na termin później-.. 
izy. r

i przegrana 
siatkarzy 
Spójni Szczecin

WARSZAWA 4.12. W stolicy ro- 
zegrane zostały w piątek I sobotę 
dwa spotkania w siatkówce męż- 
czyn z cyklu rozgrywek klasy wy­
dzielonej o mistrzostwo Polski. W 
pierwszym dniu CWKS Warszawa 
ulepi Spójni Szczecin 1:3 (13:15). 
15:4, 11:15, 11:15).

W drugim dniu Spójnia Szczecin 
zmierzyła się z AZS AWF Warsza­
wa. Zwyciężyli siatkarze AZS AWF 
3:0 (15:5, 15:13, 15:4).

Budowlani
mistrzem Warszawy
w boksie

Oczekiwany z dużym zaintereso­
waniem decydujący mecz bokser­
ski o mistrzostwo Warszawy mię­
dzy AZS AWF a Budowlanymi stał 
na dobrym poziomie i był bardzo 
zacięty. Zwyciężyli Budowlani 15:5 
zdobywając w ten sposób mistrzo­
stwo Warszawy w kl. A i prawo 
walk o wejście do II ligi.

Najlepszą walkę zakończoną wy­
nikiem remisowym stoczyli dawni 
koledzy klubowi Rojewski (AZS) 
1 Karpiński (Bud.). Minimalnie lep­
szy był Karpiński i jemu raczej na­
leżało się zwycięstwo.

Punkty dla Budowlanych zdobyli: 
Baran, Kubowicz, Szulim, Łukom- 
ski I, Brach. Kwaśniewski i Mańka 
— po 2, oraz Karpiński — 1. Dla 
AZS-u: Nawrocki i Waluś — po 2, 
oraz Rojewsta — 1.

Obok spotkania Rojewski — Kar­
piński nal?ży wyróżnić walkę w 
wadze ciężkiej Czyż (AZS) — Mań­
ka (Bud.). Zwyciężył w II run­
dzie przez poddanie przeciwnika 
przez sekundanta — Mańka, ale 
Czyż stawiał mu przez nieomal dwie 
rundy zacięty opór.

Budowlani walczą o wejście do 
n ligi w grupie wspólnie z repre­
zentantami Białegostoku, Elblaga 1 
Olsztyna i mają duże szanse ńa a- 
wans. tcm
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Pięściarze 
fińscy 
przybyli ■ 
do Polski
W SOBOTĘ I niedzielę przy­

byli z Helsinek do War­
szawy pięściarze fińscy, którzy 
sootkają się z reprezentacją 
Polski w Stallnogrodzie w po­
niedziałek. Na lotnisku gości 
powitali przewodniczące Sekcn 
Boksu GKKF — Neuding. wi­
ceprzewodniczący Al BA — Li­
sowski, naczelnik Springer i 
członek sekcji. ,lnż. Galnj.

Pięściarze fińscy zamieszkali 
w hotelu Polonia, gdzie byli za­
kwaterowani również pięścia­
rze polscy.

W reprezentacji Finlandii :<o- 
bacz.ymv w poniedziałek nastę­
pujących zawodników w kolej­
ności wag:

Torma Limmonen — 20 lat. 
Risto Luukonen — 23 lata. I 
Pentti Hainalainen — 21 lata,
Pentti Nlinivuori — 23 lata.
Hilding Bostroem — 24 lata.
Mauri Backman — 20 lat, Vci-
jo AIlio — 19 lat, Boerje Groen- 
roos — 24 lata, Pekka Kokko- 
nen — 20 lat, Tikka Koski — 
25 lat.

Ekipie fińskiej towarzyszę: 
kierownik Urho Niemenkari, 
sędzia ringowy Hellsten, sędzia 
punktowy Laakso, trener Fiń­
skiego Związku Bokserskiego 
Tukka Laaksnncn oraz dzienni­
karz Kalakari.

Uśmiechnięci, w serdecznej koleżeńskiej atmosferze, pozują do fotografii pięściarze Polski I Belgii na kilka minut przed 
meczem. Na zdjęciu brak przedstawicieli wagi muszej przygotowujących się do walki Fot. Meurls Antwerpia

Od Kukiera do Węgrzyniaka 
Błyskawiczne wywiady z pobytu w Paryżu i Antwerpii
W PIĄTEK rano wylądował na 

Okęciu w Warszawie samo 
lot z naszymi pięściarzami. Po 

wracających bokserów niezwykle 
serdecznie powitali przedstawicie

„Kogut" Janusz Kasperczak, mi­
mo wysokiego zwycięstwa w An­
twerpii nad najlepszym pięścią 
rzem Belgii — Danny .‘est smutny

In GKKF z przewodniczącym Sekcji Wajż myślę o J ^a-
Boksu Julianem Neudmqem na AV? Tuż

.... • . . i im Tnn Arah mnjft PJZ

*
..muchaNasza

zycznle Francuz Llbeer zaskoczył

nslganałen 
Paryżu wal

Henryk Kukier Jest zły sam na sIg 
ble.

— Jeszcze i 
:zc?vtnwej foi my.

gram przez nokaut. 
Przecież w Polsce tvslące łudź1

Piórknwlec" Zdzisia* Soczewiń 
ski który stoczył w Paryżu porv

— Wciąż myślę o swojej poraź.

Ppnttl Hainalainen

czele. Na lotnisko przebyła rów 
nleż delegacja CWKS, która gorące 
gratulowała naszej drużynie wspa 
nikłych zwycięstw na zachodzie 
Europy.

W hotelu Polonia bokserzy dzie 
lą się wrażeniami z pobytu we 
Francji i Belgii. Posłuchajmy co 
mówią...

Hml. Ten Arab zaskoczył mnie już 
w pierwszych sekundach walki. 
Jego piekielna bomba w żołądek 
śc;ęła mnie z nóg Leżąc na de- 
sPach myśiałem tylko 3 jednym — 
co powiedzą w kraju, jeśli prze-

radiosłucha tego meczu przez 
Cnoćbym miał chod?'ć na kola 
nach to muszę dotrwaj do końca 
Zaciskając z bólu zęby dźwignąłem- 
się na nogi. To silne postanowie­
nie sprawiło, te nie tylko wytrzy 
rr.ałem walkę do. końca, ale w 
ostatnim starciu dałem się Arabu 
w porządnie we znaki. Bylerr 
mreno wzruszony kleć/ przeciska 
Jąc się w stronę szatT słyszałem z 
ust naszych rodaków okrzyki — 
brawo Kasperczak!

walacv pojedynek
Martin, mówi:

doskonałym

— Starałem się walczyć Jak 
najlepiej. Nie znalazłem jed­
nak uznania w oczach sędziów, 
choć, co mi sle rzadko zdarza, sam 
dobrze wiedziałem iż byłem len 
szv w tej walce. Nie będę mógł 
wziąć udziału w meczu z Flnlan 
dlą z uwagi na kontuzję nosa 
A szkoda. Przecież, walczyć z tak 
dnbrvm zawodnikiem jak Hama 
lainen. to naprawdę duża satysfak-

*
— Wchodząc na ring — opowiada 

nam Henryk Niedżw edzkl — t 
trudnością utrzymywałem na uwię­
zi swoje nerwy. Nie należy s>ę te­
mu dziwić. Przecież Francja pro 
wadziła już 6:0. Po wymianie pier­
wszych ciosów zdenerwowanie mo- 
jd minęło gdzieś oezpówrotnie. 
Uwagę skupiłem już tylko na 
przeciwniku. Muslałem pamiętać 
tylko o Jednym — trzeba bić du­
żo I celnie, aby walkę wygrać. No 
i poszło — śmieje sie „Niedź- 
w «dź", chociaż w pó|-»dynku tym 
nadwyrężyłem swoją lewą reke 
W Antwerpii w towarzyskiej wal 
ce z Belgiem oszczędzałem kontu 
Nirwaną rękę, operując przeważ 
nl* prawą. I tu podobnie Jak w 
Paryżu zwyciężyłem jednogłośnie

Przed meczem z Finami oba

ście przedstawił w pierwszym rzę­
dzie Kasperczaka.

*
Z kolei rozmawiamy ze Zblgnle-

wem Pietrzykowskim. Zbyszek nie 
opowiada nam o swoich walkach 
lecz o życiu francuskich bokse 
rów zawodowych.

W czasie pobytu Pa-
ryżu kilkakrotnie odwiedzaliśmy 
trenujących zawodowców. ' To. co 
widzieliśmy — nie mogło nas za­
chwycić. Małe salki treningowe, 
bardzo brydne. zadymione, oto ty­
powy cbrazek boksu zawodowego 
Niewątpliwie czołowi' zawodowcy 
mają warunki znacznie lepsze. Ale 
ci podrzędni — poŁil się Bożel A 
poza tym boks zawcjHowy ckropńle 
wyniszcza organizm.

Zbigniew Piórkowski powrócił 
tym razem zadowolony. Nic więc 
dziwnego, że mewi wyłącznie o 
swoim zwycięstwie przez nokaut 
nad Murzynem Assaqa.

— Aie go trzasnąłem mówi z du­
mą Zbyszek. Wlazł m* na potężną 
kontrę i koniec pieśni — wysiad 
ka! Prawdę mówiąc to nie przy­
puszczałem, że tak szybko skończy 
się moja walka z Murzynem.

Jeszcze na lotnisku podszedł do 
Tadeusza Grzelaka jakiś lotnik mó
wiać oj Grzelak. Grzelak za

SOBOTNI poranek po dwudnio 
wym nieustającym deszczu 

śmiał się do północnych quo wca 
le nie grudniowy pogodą Zadz<e 
rali' wysoko głowy, czekając aż z

niem przyglądali się Alejom I Mar 
Szatkowskiej, które zupełnie ina 
czej zapamiętali sobie podczas 
swego ostatniego pobytu.

a Pentti maleńki grzmotnął go tak z meczu Europa — USA, Murzynie 
s«lme. że nos zaczął porządnie t Sawyersie, który mi głową rozciął 
Krwawic. B-eda« me wiedział jak tak mocno czoło, że mustałem na 
□r^eprosic swego mistrza, który zalecenie sędziego prz^wac walkę 
demonstrując jednemu z chłopców m mo. ze miałem wyraźna prze 
otędme wykonany unik, podwinął waae Tzakj* bfed-
mu się tak meszt ^1^1° nie lyle I nącą pionowo nad lewym okiem 
pod rękę ile pod łokieć. kilkucentymetrową „pamiątkę" po

przecież doskonale, że mój prze 
crwńik Ndnivuori przedstawia wy­
soka klasę.

windleś mnie sromotnie w tym Pa 
ryżu Zawsze stawiałam na ciebie 
— wylewa swe żalę — a ty..
Szkoda mówić zakończył nie

ule rozluźnia

celowi

wstf wdraiony

pomaga

ule

wvsl i lać z pod
samochodów.

7. oraes boksu

tpńw. Przez długą 
biedacy zakłopotani.

patrząc pożądliwie na coraz to 
«kaczących do mieniącej się zlelon 
kawe| wody pływaków, aż wreszcie 
słuchacze AWF. chcąc okazać Jak 
najwięcej serca przybyszom z 
krainy tysiąca tezlor zainicjowali 
.zbiórkę" I w mlc zebrali potrzeb 
ną Ilość slipów dla gości.

WCENTRI M Helsinek stoi plęk 
ue kino Capitol U weiśrui 

obciągnięty w barwną liberię, u 
okrągłej, sztswnel czapeczce zsu 
niętej kokieteryjnie na bakier stoi 
smukły chłopiec; sprzedaje próg

bleca
no papierosy 1 shidvcre — słowem 
pełni funkcje tzw. plkoiaka.

Chłopiec ma 12 lat. ‘est leszcze 
iziecktem (czsż piccolo ule znaczs 

’* ’ ..inzeduie’ 
nocy Rano

Hilding Bostroem

19-letnl Alho. który jest w Pol 
sce po raz pierwszy, trącił łokciem
Jecinego ze swych kolegów 
rych“ warszawskich wy|a 
wskazulac na dużą grupę

..sta
górni-

za własne zatoblr.ne pieniądze.
— Widziałem w swym życiu chv 

ba tysiące filmów — ouowlada wv 
^akl. szczuplv. przvsco|nv Boerle 
Gmemoss. Pracn plkolaka pozwą 
lała ml pomacać, rodzi om którzy 
o! r.|e ciężko pracowali na utrzy 
manie 1 uprawiać mń* ulubiony 
«port pięściarski. Z mego niezbyt

Sawyersie.
Uspokajamy sympatycznego ja­

snowłosego Fina, że sztama czyni 
go na pewno Jeszcze bardziej in­
teresującym w oczach jego licz 
nych wielbicieli i... wielbicielek. A 
rzeczywiście „chłopaczek" niczegv 
sobie. 190 cm wzrostu. 81 kg wa 
q«. tryskająca zdrowiem dobro­
duszna twarz, ręce jak młoty — 
wiadomo ciężka waga!

Tikka jest w „cyw ’u“ elektry 
kiom w wielkie) fabryce w Helsin 
kach. A poza swoją pracą żyle 
sportem. Jeździ tak, lak zresztą 
wszyscy Jego koledzy, dobrze na 
nartach, aczkolwiek musi uchylić 
czoła przed maleńk-m zwinnym 
Hamalainenem. Ze znanych spor, 
towców świata podziwia bodaj nal 
bardziej KuzinS, ale najwięcej lu­
bi oczywista Hakkullnena, któ­
ry poza tym, że Jest wspaniałym 
narciarzem, jest Jeszcze Finem.

WSZYSTKO ma swój kres, a 
więc I pobyt sy.npatvcznycb 

chłopców z Suoml w naszej nad 
wlślansklel stolicy. Ty'ko nieliczni 
watszawiacy będą mogli pod zł 
wiać spotkanie Polska — Flnlari 
rlia 'V SislUiogiodzle Dziesiątki ty 
stęcv kibiców beda ci zy głośni 
karb śledzić przebieg emocjonulą 
r\ch walk. Pięściarze fińscy OPU 
śćlll Warszawę w niedziele po po 
luonlu. Kierunek — S'nllnncrod.

E. Cunge

19 letni blnndvnek Pnnanta cle 
sz«. «lę bardzo z odnles’on>ch suk 
cesów

— Walczvlem w myśl utar- 
tfecb •powledz.ónka- • ..tylk-i snnkói 
może mnie uratować" Przekona 
lem się r«z- leszcze, te spokój I 
oponowanie daje w efekcie dosko­
nałe rezultaty.

znajomy wykonując ręką ruch za 
wtodzloneco człowieka.

Grzelak cały w pąsach zaczął 
mu się cęsto tłumaczyć że waąa
że brak kondycji, że się 
— Ale porażka ta dużo ml 
zapewnia Tadeusz. T^raz 
się porządnie w gar*ć 1
wszystkim. że wicemistrz
jeszcze coś potrafi.

zdarza 
dała — 
wezmę 
pokażę 
Europy

ków, którzy właśnie wyszli z ho­
telu. udając się na zwiedzanie 
Warszawy.

Wiele trudu kosztowało objaśnie­
nie Finom, nie znającym żadnego 
Innego Języka, poza ewentualnie 
szwedzkim, kto zacz są ci od­
świętnie przybrani w mundury, 
czapki z pióropuszami i ordery lu­
dzie I że to Ich święto obchodzi w 
tej chwili cała Polska.

NA sali treningowej AWF roz 
legi się krótki donośny gwlz.

dek. To ti ener plęśclaizy fińskich 
rozporzj nal ze swymi chlopcHtri’

Po krótkim blecu przeplatansm 
ruchami iniiiu|ącvmi walkę, tre 
ner Laak^oneo zaprodukowal serię

d?EO.
kończąc na
Groenrossie. zmar

kładrtie trudne ćwiczenie.

oJ ó
W FERWORZE walki „z cleniem", 

łagodny, cichy Hamalainen o 
żywił się tak dalece, te sam nie 
wiedząc kiedy ł jak rąbnął nie 
chcący swego trenera łokciem w 
nos. Mimo, że trener Jest wysoki

RisŁo Luukonen

Pentti Nilnlvuorl

Leszek Drogosz (podobnie zresz­
tą |ak pozostali zawodn:cy) jest za­
dowolony z pobytu w* Francji ♦ 
Belgii. Mówi on z ożywieniem o 
serdecznej gościnności, z jaką spot­
kali się w obu krajach.

— Na ringu w Antwerpii czu’em 
się znacznie lepiej niż w 
choćby dlatego, że wiedziałem, Iz 
prowadzimy już wysoko.

Duży wpływ na moja dobra po­
stawę w Belgii miał qnracy dopmq 
ze strony naszych rodaków. ktor*y 
w większości wypełn-ll nieduża 
SaBelqllska Federacja Bokserska 
ufundowała 10 pięknych pucha 
rów. Po skończonej walce każdy 
zwycięzca podchodził do stołu, 
prizie wręczano mu l-den ze sto­
jących pucharów. Tn spotkanie 
„pucharowe" —.śmieje się Leszek 
— wygraliśmy 8:2.

Naszym częstym qMfem — po­
dobnie lak w Paryżu H^mła — by» 
w Antwerpii Belg Klekens. obec 
nJe bokser zawodowy Jednak 
szczególny sentyment czuł on do 
swego warszawskiego przeciwnika 
kasperczaka. Za Januszem chodził 
jak cień. W dniu meczu — 
mówi Drogosz — Klekens przy 
szedł do szatni w towarzystwie 
swojej narzeczonej, której oczywl-

WolcieZastępca Grzelaka 
chnwski opowiada z zachwytem o
polskich marynarzach ze statków 
.Kutno" 1 ..Mazury", którzy tak 
gorąco zagrzewali w Belgii na 
szych pięściarzy. Po nitczu — mó 
wf Wojciechowski — nasf mary 
narze urządzili nam na pokładzie 
statku „Kutno" serdeczne przy 
ięcie.

*
Bohdan Węgrzyniak zaręcza nam, 

że w spotkaniu z Finami postara

Rekordzista *wi»u n» 200 m 
etylem grzbietowym, wicemi­

strz olimpljekl z Helelnek I mistrz 
Europy z Turynu — Gilbert Bo 
zon, jeden z najlepszych pływa­
ków, Jakich wydała Francja, wy­
cofał się z czynnego tycia sporto- 
wegb.

Czyżby wiek? A może kontuzja, 
lub nagła zmiana zainteresowań?

Nie. Wiek — 20 lat. kontuzji — 
żadnej, zainteresowanie pływaniem 
nadal wielkie, sport ten Jest wciąż 
pasją młodego zawodn k* z Troyes

A więc Jakie są powody tej de­
cyzji?

Bardzo prozaiczne — chodzi o 
pieniądze.

Matka Gilberta Jest nieuleczalnie 
chora. Ojciec — murarz, spadł z 
rusztowania, złamał nogę, doznał 
ciężkich obrażeń, ku/acja potrwa 
długie miesiące. W domu Jest Jesz 
cze 8-letni braciszek rekordzisty 
świata. A więc mamy troje osób, 
z których w obecnym okresie 
żadna nie Jest w stanie zarobić ani 
franka na utrzymanie domu.

By utrzymać rodzinę, by wziąć 
na ciebie cały ciężar walki o co­
dzienny chleb. a w^'ka ta we 
Francji nie należy do łatwych, zo­
stał Gilbert Bozon.

Ambitny, niezwykle utalentowa­
ny zawodnik, wcześnie wpadł w 
oko kierownikom- Francuskiej Fe­
deracji Pływackiej. Był członkiem 
FSGT, wyciągnięto go r szeregów 
robotniczej organizacj. sportowej 
Obiecywano mu „złota góry". Bę­
dziesz Jeździł po świecłe, będziesz 
sławny, nie zaznasz troski o co 
dzienny chleb — to były argumen 
ty, które wpłynęły m' decyzję nie 
doświadczonego chłopca, pragną 
cego przede wszystkim wielkich 
zwycięstw sportowych.

Rodzice odejmowali soblis od 
ust, by ich syn, słynny Gilbert Bo­
zon. żył w jak najlepszych warun­
kach, Bo mimo zapewnień Federa­
cji „tfrządzono" go nędznie — da­
no mu posadę nauczy<:*ela glmna 
styki z pensją 24.323 franki mie­
sięcznie. Gdy go „urządzano", pen­
sja ta przedstawiała Jaszcze |akąś 
wartość. Było to przed trzema la­
ty. Ale wartość franka spada już 
n>e z roku na rok, lecz z miesiąca 
na miesiąc. Aby bić rekordy świa­
ta, trzeba dobrze Jeść, dużo tre­
nować. mleć możllw>4 najlepszą 
kondycję nie tylko fizyczną ale* i 
psychiczną.

Otóż w miarę spadku wartości 
franka, z tą kondycją psychiczną 
rle było u Bozona naj.eplej Zaczę 
ły się kłopoty. Tu zabrakło ną 
kupno koszuli, tam nie można by­
ło na czas zapłacić «rachunku za 
gaz czy elektryczność.

Aż przyszła katastrofa. OJc»rc 
nie może zarabiać, potrzebuje tak 
jak i matka, troskliwej, opieki le­
karskiej, a na wszystko, na utrzy­
manie domu I leczą ile rodziców 
została miesięczna pensja Gilber­
ta — 24.323 franki.

— Nie mogłem tak dłużej — 
powiedział Gilbert B.>zon dzienni­
karzom. — Płacimy miesięcznie ko­
morne w wysokości 4.000 fran­
ków. Gaz I elektryczność kosztują 
nas około 2.500 franków, węgiel.

&;ę częściowo zrehabilitować za po 
•-arkę z Carp^ntiorem' —
Wiem, że Fin Koski posłał już nie-
jednego zawodnika w , krainę ma 
rzen". Będę więc uważał na jeq<. 
potężne ciosy.

Naszym ostatnim rozmówca jest 
Paweł Szydło, który obok Feliksa 
Sztamma towarzyszył wyprawie do 
Francji i Belgii,

— Najlepszymi naszymi! pięścią 
rzaml byli bez wąlplenla Pietrzy­
kowski I Drogosz. Pozostali wyka­
zali jeszcze wiele braków, nie osia 
gnęll swojej szczytowej fermy. Od 
nosi się to szczególnie do Kukiera. 
Grzelaka I Węgrzyniaka, którzy 
walczyli znacznie poniżej swoich 
możliwości.

J. Wojdyga

a zima już puka dc wrót — 
7.000 franków. Razem — 13.500 
franków. Na życie, ubranie, lecze 
rle. pranie, na długą listę nie­
odzownych wydatków domowych, 
zostawało nam około U.000 fran­
ków. Kto potrafi z tego wyżyć!

Różni byli dziennikarze, którzy 
przybyli do mieszkanie Gilberta, 
oy sprawdzić powody lego decyzji 
D!a Jednych była to najnowsza 
sensacja, materiał do krzykliwych 
tytułów, dla drugich — prob’em 
r,ie tylko Gilberta Bozon, lecz ogó­
łu czołowych sportowców franco 
skich. Bo słusznie Bozon pow*e 
dział:

— Powody, które zmusiły mnie 
do powzięcia decyzji, są wspólne 
dla wszystkich sportowców fran 
cusklch. Trudności te nie pozwą 
lają nam walczyć 2 równymi szan 
sami z zawodnikami 'nnych naro

Kilka uwag na marginesie vji© O

NASI szermierze wrócili z 
naddunajskiej stolicy wzbo­

gaceni o nowe doświadczenia. 
Start w międzynarodowym tur­
nieju zwiększył arsenał ich 
umiejętności, dal nową lekcflę 
poglądową szermierki...

Wyniki i postawa naszych

to wyniki wiedeńskie notujemy 
z radością.

już w warszawskim meczu
z Austria Salbach, a potem w 

............. - Wto-turnieju indywidualnym
cen-

szermierzy mlstrzostwach

darczyk odniosły szereg 
nych i ...nieoczekiwanych zwy­
cięstw nad rutynowanymi prze­
ciwniczkami. Ten sygnał zna-

biliśmy to świadomie: 
ta jest świeczki. A j;

gra war- 
ik to by-

□nurzającego zalecia wyniosłem 
lednak jedna korzyść — dzięki set 
kom angielskich I amerykańskich

Wiednia nasunęły sporo wnio­
sków. Zbyteczne byłoby znów 
powtarzać, że jesteśmy na do­
brej drodze, choć nie jest to 
wniosek błahy 1 znalazł w Wie­
dniu nie wiadomo już które 
z kolei potwierdzenie. Ważniej­
sze jednak, że twierdzenie to 
da się tym razem zastosować 
już nie tylko do tradycyjnej 
szabli oraz częściowo I szpady 
— ale że i we florecie dały się 
zauważyć sygnały na lepsze.

:ów\ nauczy 
mówić po — 
siudlowałbym 

................ ........ ........ tvm kierunku 
zdolności, ale nie m-un niestety 
możliwości. Po 3 latach pracy pi 
kołaka i ukończeniu szknlv podsta

lalkles" (dźwięków 
łem się lako tako 
angielsku. Chętnie 
Ifzyki. bo mam w

wwe| zostałem urzędnikiem pocz 
iowvm I jestem nim do. dziś. Bar 
dzo kocham muzykę. Mam mała 1 
hai monlę. na której gram ze siu 
r.hu. Drugą moją pasją jest fila ,

Walka stoczona w 19*2 r. z Woj­
ciechowskim bvła ostatnia przei 
dwuletnią przerwa w karierze pie 
ściarsklej Groenrossa. Postanowi! 
mianowicie przerzucić się na lek 
RoaHetvke i osiągnął’ w biegach 
średnich wcale niezłe wyniki — 
1 54 0 na 800 m l 3 50.2 na 1500 
m W tvm roku wrócił do boksu l 
choć nie jest, jak twierdzi w pe| 
ni formy, to cieszy się jednak 
poniedziałkowym meczem.

» JA cieszę się poniedzlałko- 
I wa walką — mówi z uśmie­

chem olbrzym Tikka Koski. Nie by 
łem co prawda u was od 1950 r . 
ale wiem, że walczycie Jeszcze le­
niej stylowo, a przelicz czysta 
walka daje' dopiero pnsmak praw- 
dzlweoo boksu. Nie mogę tecjo po 

' wiedzieć np, o moim przeciwniku.

POCHWAŁA FLORECISTEK
Floret by! zawsze piętą achil- 

lesową naszej szermierki. W tej 
broni nie mieliśmy nigdy czym 
się pochwalić na arenie między­
narodowej. Wyniki naszych flo- 
recistek nie nastrajały optymi­
stycznie, nadziei na lepszą przy­
szłość tej dyscypliny nie uspra­
wiedliwiało nawet kilka nie­
złych startów Nawrockiej. Jed­
nym słowem z kobietami był 
kłopot, a każdy nowy start w 
kraju czy tym bardziej za gra: 
nicą przynosił nowy zawód.

W Wiedniu nastąpił nagle 
zwrot na lepsze. Trudno oczy­
wiście powiedzieć czy miejsce 
naszych zawodniczek w finale 
było tylko nagłym wyskokiem 
czy też zapowiedzią nowej, lep­
szej ery — jako żc z kobietami 
nigdy nic nie wiadomo, mtim

laz! potwierdzenie w Wiedniu. 
Wlodarczykowa odnalazła wre­
szcie siebie i w efekcie po wie­
lu zwycięskich pojedynkach za­
jęła trzecie miejsce, ustępując 
tylko dwum Węgierkom. W po­
konanym przez Polkę polu zna­
lazły się wszystkie Austriaczki 
ze słynną Filz oraz Włoszki na 
czele z ich wielką nadzieją Co- 
lombetti, 17-letniej Salbach na 
zwycięstwa w finale zabrakło 
już wprawdzie sił, umiejętności 
i doświadczenia, ale jej droga 
do finału, oznaczona m. in. 
dwukrotnym zwycięstwem nad 
mistrzynią Węgier — Zsabką. 
wystawia tej młodej zawodnicz­
ce jak najlepsze świadectwo.

lo naprawdę z tym wiedeńskim 
przełomem, przekonamy się do­
pięty? w przyszłości. Chcemy 
florecistkom przypomnieć, że 
okazji do wykazania poprawy 
swych umiejętności będą miały 
jeszcze wiele i że... do Melbour­
ne pozostały jeszcze pełne dwa 
lata a więc wszystka jeszcze 
możliwe...

KŁOPOTY ULUBIEŃCA 
WIDOWNI

Nasz floret ma również swą
drugą męską stronę. I kto

ZASTRZYK OTUCHY
Co wpłynęło na ten nagły 

zwrot w postawie naszych za­
wodniczek? Wiemy przecież, że 
cechował je zawsze jakiś brak 
hartu i nieustępliwość w wal­
ce, co z' brakiem wiary we wła­
sne siły przynosiło im w efek­
cie niemal zawsze niepowodze­
nia. Może jednak dwa ostatnie 
pomyślne starty tchną w nasze 
dziewczęta jakiegoś nowego, bo­
jowego ducha wraz z przekona­
niem,. że skoro solidnie pracuje 
się, to przychodzi czas i na wy­
niki.- Nasze reprezentantki prze­
konały się wreszcie o własnych 
możliwościach 1 o tym, że sła­
wne nazwiska nie są aż tak 
straszne, aby przed nimi-drżeć 
i... może wreszcie częściej przyj­
dzie nam witać ich zwycięstwa.

Poświęciliśmy .naszym flpre- 
clstkom sporo miejsca, ale zro-

wie czy nie trudniejszą niż po­
przednia. Jedna z gazet wiedeń­
skich swe sprawozdanie z flo­
retu mężczyzn opatrzyła nastę­
pującym tytułem: „Gyuricsa 
zwycięzcą — Twardokens ulu­
bieńcem widowni"... Ze wszyst­
kich finalistów turnieju Polak 
podobał się najbardziej, jego 
technika floretowa 1 postawa na 
planszy zyskała sympatię Wied­
nia.

Ta sugestia austriackich ob­
serwatorów turnieju nasuwa 
sporo do myślenia. Cieszymy 
się oczywiście, że.cala trójka 
naszych florecistów walczyła w 
finale, cieszymy się, że Polak 
podobał się najbardziej, ale... 
spójrzmy na ten nasz .floret z 
nieco innej strony.

Kim są nasi' floreciści? Otóż 
Pawłowski, jak wiadomo, uro­
dził się tylko do szabli i nie za­
mieni jej nigdy na Inną broń, 
Rydz dla odmiany bardziej od 
floretu kocha szpadę i „robi" 
ją chętnieji (właśnie floretowi 
może „zawdzięczać", że nie 
wszedł potem dó' finału szpa­
dy). A „P.ublikumsllebling" — 
czyli innymi siewy Twardo-

Gilbert Bozon (Francja) najlep­
szy, na święcie pływak w stylu 

grzbietowym w „akcji'1
dów. Wśród młodych sportowców 
Francji znajdują się przyszli mi­
strzowie olimpijscy. T*zeba Jednak 
umożliwić Im uprawianie sportu 
t doskonalenie się.

Finansowa sytuacja, rodziny 
Bozon nie Jest we Francji Jakimś 
wyjątkiem. Jak podają oficjalne 
statytstyki, około. 50 procent pra 
cujących we Francjł zarabia ma 
ksimum 25.000 franków miesięcz 
rte. 50 procent naród*» me może 
więc sobie pozwolić zupełnie na 
uprawianie sportu, bo ani zdol­

ności, ani umiłowanie walkf l pr>* 
cy sportowej, ani tzw. „opieka" — 
tego nie gwarantują.

„Biednym wstęp wzbroniony4* —' 
zatytułował Jeden z dzienników 
francuskich wiadomość o decyzji 
Bozona. Miał rację. B> Bozon miał 
ao wyboru dwa wyjścia — być 
złym synem, porzucić rodziców, 
zyć gdzieś w hoteliku 7» te 24.000 
franków I trenować, b ć dalej re­
kordy. Lub —. pomóc rodzicom, 
znaleźć lepiej płatną pracę, ale pra­
cę absorbującą go wiele godzin, 
uniemożliwiającą codzienne trzy­
godzinne treningi, pracę która 
automatycznie zamykała mu dro­
gę rozwoju sportowego. Słusznie 
wybrał to drugie. Nie chclał się 
bawić w kombinacje. Niektórzy 
prcponowall mu, by zgodził się na 
to, że Jedna z fabryk kostiumów 
kąpielowych nazwie ostatni swój 
model Jego nazwiskiem.

— Byle nie było Imenla — do* 
radzał „przyjaciel" — powiesz, te 
to ojciec, że ty nic nie wiedziałeś, 
a pieniądze weźmiesz do kieszeni.

Bozon odmówił. Bozon był na 
Węgrzech. Widział opiekę państwa 
naa sportowcami. Widz*ał, że da* 
ląc duże możliwości treningowe, 
państwo pilnuje, by każdy sporto­
wiec zdobył zawód, by o Ile mu to 
odpowiada, stał - się w przyszłości 
wychowawcą następnych pokoleń 
zawodników. Widział ludzki sto*. 
śunek, serdeczny ł przyjacielski ze 
streny działaczy I trenerów wobec 
zawodników. Tych wszystkich zja­
wisk nie zobaczył we Francji. I po­
wiedział — dość.

(w)

8-letni braciszek rekordzisty świata Gilberta Bozon z podzi­
wem ogląda zdobyte przez starszego brata nagrody 1 puchary

Hokeiści ZSRR i CSR 
oraz narciarki radzieckie 

wystąpią w Szwajcarii
W wielu już krajach Europy se­

zon sportów zimowych trwa w ca­
łej nełnł. szezesólnle zaś tam. adzie 
zawodnicy dysponują sztucznymi lo­
dowiskami 'do hokeja i do jazdy 
figurowej, albo też tam. gdzie wa­
runki atmosferyczne i terenowe po­
zwalają np. narciarzom startować 
już w zawodach oraz przeprowadzać 
treningi. Największym jednak zain­
teresowaniem cieszą sle obecnie 
międzynarodowe i międzypaństwo­
we spotkania hokelowe.

Z w‘eikim zaciekawieniem ocze­
kuje sie m. in. międzypaństwowe­
go spotkania Związek Radziecki — 
Szwajcaria. Mimo że pierwszy 
mecz odbędzie sie na lodowisku w 
Zurychu 21 grudnia, a drugi 23 

grudnia w Bazylei, już obecnie pra-

«a szwajcarska poświecą temu wy- 
daizeniu dużo miejsca. Ale nJe tyl­
ko temu, bowiem już w pierwszych 
dniach stycznia gościć będą w 
Szwajcarii na tradycyjnych, mię­
dzynarodowych* zawodach narciar-' 
skich kobiet czołowe biegaczki ra­
dzieckie. W górskiej miejscowości 
Grindelwald spotkają sie one w 
dniach 6—8 stycznia 1955 r. z czo­
łowymi narciarkami Szwajcarii, sil­
na koalicja skandynawska 1 przed- 
slawirielkami innych krajów.

Dużą wagę przywiązuje sie w 
szwajcarskich kołach sportowych do 
wyslepów w dniach 6 stycznia w 
Zurychu i 7 stycznia w Bazylei, re- 
orezentac-’jnego zespołu hokeistów 
czechosłowackich, zaliczającego sie 
do czołówki światowej. (s)

edeńskiei wyprawyi <3 a
kens? Z tym historia jest jesz­
cze bardziej skomplikowana...

Popularny „Twardy" od lat 
Już bowiem balansuje na o- 
strzach floretu 1 szabli, raz po 
raz, w zależności od potrzeby, 
zmieniając swą specjalność. 
Dzieje się to zawsze w doraź­
nym Interesie naszej szermierki 
ale... trudno powiedzieć, aby 
wychodziło to na dobre Twar- 
dokensowl i jego umiejętnoś­
ciom sportowym. Dzieje się to 
również wbrew oczywistym ten­
dencjom do specjalizacji, bez 
której w szermierce, zwłaszcza 
u młodych zawodników, trudno 
marzyć o trwałych sukcesach...

CO ZROBIĆ Z TYM
FANTEM?

W Wiedniu Twardokens dal 
się znów poznać, mimo, że nie 
trenował floretu — jako flore­
cista czystej wody. Ta broń leży 
mu najbardziej, finezja techni­
ki floretowej najlepiej odpo- 
iviada cechom jego charakteru. 
Warto wiedzieć, że w Wiedniu 
Twardokens nawet szablę robił 
akcjami floretowymi, co oczy­
wiście nie przyniosło mu po­
wodzenia™

Co więc zrobić z tym fantem? 
Czy Twardokens mimo swej 
niewątpliwej inklinacji do flo­
retu ma nadal robić szbblę 1 u- 
zupelniać szeregi drużynowych 
wicemistrzów świata, czy też 
wziąć się za to, co odpowiada 
mu bardziej I we florecie wal­
czyć o sukcesy dla naszych 
barw? Jest to problem, nad któ­
rym trenerzy i kierownictwo na­
szej szermierki powinny poważ­
nie się pogłowić. Albo, albo... 
Czas najwyższy zdecydować,

PROBLEM NIE NOWY

Problem Twardokensa nie 
jest wcale w naszej szermierce

szermierzy
zagadnieniem nowym ani tym 
bardziej odosobnionym. Sprawą 
specjalizacji warto się zająć e- 

-nergicznie, polityka jaką w tej 
dziedzinie obserwujemy, obec­
nie, Jest bardzo krótkowzroczna 
i jej efekty w -najlepszym wy- 
paku mogą mieć tylko doraźną 
wartość. A interes naszej szer­
mierki wymaga polityki gwa- 
ratnująeej wyniki nie tylko dziś 
ale i za rok i w przyszłości.

I dlatego właśnie warto skoń­
czyć z wędrówkami od broni do 
broni, aby we florecie starto­
wał! floreciści, którzy tę broń 
obrali sobie za wyłączną spe­
cjalność, a szabliści — tylko w 
szabli. Dlatego również mamy 
pretensję do kierownictwa na­
szej wiedeńskiej ekipy, że do 
turnieju szabli wystawiło Twar­
dokensa, który jako florecista 
zrobił już swoje we florecie,' a 
Pawlasowi, który trenuje tylko 
szablę —..nie udostępniło tego 
startu, każąc mu nabierać ru­
tyny szablowej z miejsc dla pu­
bliczności...

PROŚBA DO SZABLISTÓW
Skoro m*wa o szabli — jesz­

cze kilka sw>w na ten temat. O- 
tóż mamy prośbę do szablistów 
i to wcale nie wygórowaną 
Chcielibyśmy bowiem wreszcie 
zobaczyć naszych szablistów 
zwycięzcami jakiegoś turnieju. 
Od wicemistrzów świata mamy 
prawo tego wymagać. Tymcza­
sem choć Włochów teoretycznie 
zdystansowaliśmy, choć 'stara 
generacja,, węgierską .'kruszy "glę 
a młoda ustępuje naszej mło­
dzieży wyraźnie — Zabłocki I 
Pawłowski zawsze muszą upla­
sować się za czyimiś plecami. 
Zawodzi taktyka rozgrywania 
walk, zawodzi umiejętność pize- 
widywania szans Jednego z na­
szych finalistów, co powoduje 
często bratobójczą; walkę w 
której traci się trafienia, punk­

ty nie dające się później odrobić 
w pojedynkach z szablistami in* 
nych narodowości. W tej ma­
terii Węgrzy mają nad nami o- 
gromną przewagę, większą niż 
w technice władania bronią,

PRZYGOTOWANIE — 
RZECZ CENNA

Pytaliśmy szermierzy po po­
wrocie z Wiednia o Ich wraże­
nia z turnieju. Szczególnie in­
teresowały nas zwycięstwa nad 
Austriakami, którzy, jak pa­
miętamy, tak świetnie stawiali 
nam czoła w meczu warszaw­
skim...

— Austriacy nie byli wcale 
gorsi, niż w Warszawie, a w 
dodatku mieli własną widow­
nię — tylko że mi’ byliśmy tym 
razem lepiej przygotowani do 
startu — brzmiata odpowiedź 
szpadzisty Andrzeja Przeżdziec- 
kiego...

Tak, to też wniosek, który 
raz ni zawsze warto zakarbo- 
wać w pamięci. W sporcie nie 
ma przypadkowości, lepiej przy­
gotowany wygrywa. Przecież \ 
tym razem doskonały W,under, 
który nie znalazł lepszego od : 
siebie w Warszawie, miisial w 
Wiedniu uznać wyższość Przez- 
dzieckiego, który ponadto . po­
konał doskonałych szpadzistow ; 
węgierskich — Rer.rićha, a mi­
strza Węgier i , zeszłorocznego 
wicemistrza świata Bcrzsenyi 
rozgromił do zera!
• Dużo można by jeszcze pisać. o 

wnioskach wiedeńskiego turnie­
ju, poruszyliśmy, tu tylko niektó- ' 
re. Ale na zakończenie wyciąga- ’ 
my jeden wniosek generalny—1 
startujmy jak najczęściej i z jak 
najsilniejszymi przeciwnikami. 
Każdy taki start — to przecież 
nowy krok naprzód naszej szer­
mierki i;.. prawdziwa kopalnia ■ 
doświadczeń. ■ ' ■

•J/ Mrzyglód


